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OgtstzMla przyjmują we LwewI*
- S u n  A d wi e i i t r a c j i  , D z i e a a i k a  Poł ski aga*,  pl»< 

Marj&cki 1. 6 i 7 i Bi kro d z i e n n i k ó w  Ludwiki 
P l a h n i .  nlica Karola Ludwika 1. 9.

•h  Wiednia: pp. Haasenstein & Vogler, (Otta Maaal, 
U. Dukea, H. Schalek A. Qppelur’s Nach. Rudolf 
Uofloe i 1. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 88 
ma da Yarenne.

U flauuua przyjmuje lię  za opłatą 1 0  centów od jednaga 
wienza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia a klubach, zaręczynach i mne prywata, 
komunikaty po kronice za jeden w iem  8 0  ct.

‘dr;watne korespondencje 1 0  i nekrologja 8 0  centów a;* 
wiersza.

Drobna nglonenia l 1/, centa od wyrazu Pomieszkania 
! sklepy po 1  ct. od wyrazu.

lltklUNy w rubryca Nadtsłaie 30 ot ad witraża wychudzi codziennie nie wyłączając niedziel i rwiąt o godzinie 8* rano

Prz ad p ia ta  wyaosf we Lwowie
Rasz ais 18 zi. — półrocznie 9. zł. — kwartalnie 4 zi 

80 ct. miesięcznie I zł. 50 ct., za przeeyikf dr 
domu dopłaca aię 90 ct. miesięcznie.

I  przesyłką pocztową w państwie austrjacziem, roczni« 
24 zł. — póiroeznis 12 zł. - kwartalnis 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł 

t  przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznir 
60 marek — kwartalnie 12 starek 60 fanigów — 
do Frąneji, Anglji. Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków, 

rttnre Redakcj i  ,Dziennikr Polskiego* plac Hajrjaek' 
liczba 6 i 7. TełeTon Nr. 171.

R ę k o p l a d w  R e d a k c j a  n i e  i w r s e a

Numer „bzlMSlka Ptinkingn' kann)* fi ct

Od Administracji.
Celetu uregulow ania nakładu upraszam y 

u wozeene odnowienie prenumeraty, której w a­
runki podano w nugłów au obok ty tu łu  dziennika.

Nowi prenum eratorow ie o trzym ają b e z ­
p ł a t n i e  początek znakom itej powieści Michała 
B a ł u c k i e g o  p. t . :

„PAM IĘTN IK  MUNIA“.
Zw racam y uwagę, łe  prenum eratorow ie 

D titnnika Poltkiego mogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C  Z“
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (60 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz humorystycziiy „ŚMIGUSA”
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

Co d a le j?
Lw ów  7 października.

Pod powyższym tytułem  zamieszcza Kurjer 
lwowski korespondencję z W iednia, w której -  
jak  zwykle — bardzo pesymistycznie zapatruje 
się na przyszłe zachowanie się Koła polskiego 
we W iedniu. W jednym  z ustępów  tak p isze : 

,N ie  m a sytuacji tak trudnej na świecie, 
z której n  e byłoby wyjścia. Tak też i w obecnej 
jest ono aż dwojakie, a w jednym  i drugim  ra ­
zie klucz spoczywa w reprezentacji polskiej a 
więc przedsw szystkiem  w Kole polskie u  J e d n o  
z t y c h  w y j ś ć  t o  k r o k  ś m i a ł y ,  a l e  p e ­
w n y ,  p r a w d z i w i e  m ę s k i ,  d r u g i  t o  h a ­
n i e b n e  p r z e p ę d z e n i e  K o l a  p o d  j a r z ­
m e m  z w y c i ę z c ó w ! *

Aż dotąd godzimy się z Kurjerem najzu­
pełniej, ale nie możemy się zgodzić z jego kon­
kluzją. .N ie s te ty ! — woła on dalej — z góry 
już przewidujem y, że Koło wybierze tę drugą 
ewentualność*. Otóż sądum y, że im putow anie 
czegoś podobnego Kotu polskiem u jest wysoce 
niespraw i dliwem i że głosy takie m ogą tylko 
obudzać nadzieje niemieckie. My w podobną 
frlonję ze strony Kola nie uwierzylibyśmy nigdy, 
a  tern bardzie po uroczystych zapewnieniach, 
jakie ze strony Koła wyszł? w dniach ostatnich.

ja! by dementi złów Kurjera  pojawiły się 
rów nocześnie w dzisiejszych pism ach k o m e i a- 
rze do znanego kom unikatu prawicy, k tó ie  nie 
pozostaw ają  najm nujszej wątpliwości, że p ra­
wica jest solidarną, że Kcło ztoi silnie przy 
swoim program ie, że rachuby żydowsko niem  e- 
ckie i Słowa poltkiego zawiodły. C«ły kraj przy­
jął z praw dziw ą radością ów  ustęp kom unikatu, 
w którym  powiedziano, iż , z m i a n a  s y s t e ­
m u  n i e  m o ż e  z m i e n i ć  z a s a d  z w i ą z k u  
k l u b ó w  p r a w i c y * .  Oświadczenie to jest 
tak etanowcze, że nikt nie m a praw a pow ątpie­
wać o jego szczerości i prawdziwości.

T rudniejsze stanow isko m ają Czesi, bo tom 
r 07goryczom  słusznie opinja dom aga się ostrej 
opozycji, a ew entualnie grem jeinego złożenia 
m endatów . Otóż podobnego kroku doradzać 
Czechom niepodobna i jesteśm y przekonani, że 
m ęskie, energiczne zachow anie się Kcła polskie­
go, dotrzym anie z jego «trony w arunków  so ju ­
szu, w płynie uspokajająco na opinję w Czechach.

N aród u h , przyzwyczajony do karności polity 
i cznej, potrą ii zachować dosyć zimnej krwi, aże­

by nie zmusić swych reprezentantów  do uczy­
nienia jakiego nierozważnego kroku.

T ak zapatru ją  się wa yscy ich prawdziwi 
przyjaciele — taką r a ię  usłyszą t  uzt każdego 
życzliwego. Czesi nie powinni się zrażać akcją 
prow adzoną przez Słowo polskie — bo pismo 
to stoi w sprzeczności z i p n j ą  kraju. Słusznie 
pisze w tym  względzie Gaseta Narodowa:

.Jeszcze jedna okoliczność, dotyc ą«a stosunków 
naszych z Czechami — okoliczność, o której co 
prawda, przykro mór ić, ale która tera bardziej wy­
jaśnioną być musi.

Mianowicie, chodzi o sposób traktowania wszyst­
kiego, eo się do Czechów, albo do stosuuków Kota 
polskiego s Cztehami odnosi, przez Słowo polskie. 
Przyjmujemy, iż zawistny, podburzający, niegodny 
ton, w jakim to pismo o C-ecbaeh wyraża się, słu­
sznie może ioh oburzać.

Sądzimy teł, iż nictylko u Czechów może on 
budsić wstręt, Itcz wogóle u każdago porządnego 
czlowiaka, — a zwłaszcza u każdego Polaka, któr, 
doktryną partji nie przygłuszył w sobie naturalnego 
poczusia sprawiedliwości, jakoteż względów na go 
dność narodową. Uczciwy bowiem Polak, którego 
duszy nie zdegensrowala mądrość polityezna, saezer- 
pywana i  łamów N. fr. Presse, musi uważać hecę 
przeciwko pobratymczemu narodowi, który toczy cię­
żką walkę o byt narodowy z tym samym wrogiem, 
który sa kordonem pruskim chce wydrzeć mowę 
macierzystą, duszę i mienie naszym takżs braciom 
— sa rzecz podlą.

Nikt z nas nie bierze za złe posłom czeskim, 
że jedynie i wy ącznie służą sprawie twojego naro­
du. Tak eamo i Koło potekio śluzy sprawom swoje­
go kraju i swojego narodu.

Nigdy też Koło p likie nic dato aię wodzić .na  
•reskim pasku* — jak Słowo polskie z szyderstwem 
piast. Świadome celów ewoich szło ono jednak soli­
darnie z oboma klubami czeikimi, tudzi ż z tymi 
Niemcami, którzy nie cheą krzywdy innych ludów 
moncrchji — w tern przekonaniu, iż w ten sposób 
dobrze służy państwu, jak niemniej także krajowi i 
sprawie narodowej. Koło polskie szło z prawicą — 
i pójdzie x nią dalej — pokąd nie wywalczy zwy­
cięstwa dla ideałów prawicy 1*

Zdanie to podzielamy najzupełniej.
* **

Przyjąwszy jako pewnik, że związek p ra ­
wicy je s t trw ały, że stanowcze oświadczenie 
K o ł a  wpłynie łagodząco na Czechów, zapy­
tajm y z naszego stanow iska: c o  d a l e j  s:ę 
stanie, jeżeli niemieckie intrygi uniem ożliw ią 
utw orzenie parlam entarnego  gab in itu  p raw :cy, 
lub jeżeli interregnum trm ać m usiałaby dłużej. 
Co się ma stać, jeżeli we W iedniu zastoso­
w ane zostaną środki sprzeczne z jasnym  i w y­
raźnym  program em  prawicy, opartym  na sp ra­
wiedliwości narodowościowej P Otóż na tu ra lną  
konsekw encją rzeczy byłoby przejście Kola do 
praw nej, rzeczowej, ale ostrej opozy-ji. Czy oba­
wiać się, czy owszem tego sobie tyczyć m am y P 
Sum iennie odpow iadam y, że przejście Koła do 
opozycji uw ażalibyśm y w każdym kierunku za 
rzecz bardzo szczęśliwą. Kolo wysługujące się 
wszystkim  i wszystkiemu, traci na wartości 
iako sojusznik i wid ieliśmy, iak w całej osta 
tniej szacherce politycznej Niemcy na pewno 
liczyli, że z pom ocą K o ł a  rozbiją prawicę. 
Przechodząc z polityki oportunizm u do poli­
tyki zasad, K o ł o  zyskuje m oralnie i na po­
wadze.

KRONIKA NIEDZIELNA.
O statnia kronika niedzielna powiększyła 

zbiór moich listów. Kilku czytelników Dtien- 
nika uznało za właściwe oświadczyć, że po­
dzielają m oje zapatryw ania, — jeden zaś zgro­
m ił mnie za podejm ow anie tem atów  .n ieo d p o ­
wiednich*. Skrom ność nie pozwala mi przyta­
czać treści listów pochlebnych, — pekora każe 
skłonić głowę przed zarzutam i. Przeciw nik mój 
zapew nia m nie najuroczyściej, że go nic nie 
obchodzą .po lityk i i szkoły*, natom iast z chę­
cią czytałby coś .zabaw niejszego*. W  końcu 
zapytuje, dlaczego nie poruszam  .lwow skiej 
kwestji teatra lnej* , skoro o krakowskiej napi­
sałem  aż d v u , czy trzy fejlelony.

Nie w chodząc w to, czy może być coś 
.zabaw niejszego* nad  politykę galicyjską, przy­
znaję słuszność m ojem u przeciwnikowi co do 
spraw y teatra lnej. Rzeczywiście w ypada mi coś 
o nie) napisać, choć na sam ą myśl o Um 
drżę ze strachu, nic bowiem u nas ludzi tak 
nie rosnem iętnia, jak  tea tr. Ma on tę dobrą, 
czy złą stronę, że wszyacy na nim  w ybornie 
się znają i wszyscy też stanowczo w ypowia­
dają o nim  zdanie. Przypuszczam  n. p., że we 
Lwowie znajdzie się może z dziesięć jednostek, 
jeszcze n ieroim elcerow anych lub nierozsoltyso- 
wanych, — ale w ątpię czy moknaby wyszukać 
pięć osób, dotyebas nierozpawlikowizczonych. 
W śród takich okoliczności trzeba aię naprzód
kilka razy przeżegnać, zanim się odważy wy­
stąpić z w łasnem , czysto przedm iotow em  zda­
niem . I za tę przedm iot? wość możesz być pe­
w nym , że, jak  am en w pacierzu, znajdzie się 
k toś co cię skrobnie po — pacierzu. Jeżeli nie 
na miejscu we Lwowie, to w Krakowie, a je ­
żeli nie w Krakowie, to gdzieś w Poznaniu lub 
w W arszaw ie obrzuci cię błotem  lada pism ak, 
którem u .d o b ro  sztuki ojczystej tak h ży  na 
sercu*, że zaprzęga się do rydw anu pierw ­
szego lepisego przedsiębiorcy i tra tu je  po 
drodze każdego, kto nie pjeje hym nów  po­
chw alnych dla jego ulubieńca. W olno ci, 
czlecze od pióra, pom iatać ideałam i n a ­

rodow em u wolno ci pisać herezje n prze­
szłości, możesz z k a tarak tą  r a  o iza b o c m a ć  
dzieła sztuki m alarskiej, lub  będąc głuchym rd  
urodzenia pisać o muzyce, ujdzie ej, jeżeli przy­
pniesz łatkę Mickiewiczowi i kopnies: Słow a 
ckiego, nikt ci nie zabroni gęsi nazywać łabę­
dziem, koguta słowikiem, żaby krokodylem , a 
słonia proiięciem , możesz odm ówić wiedzy K o­
pernikowi, a Napoleonowi wojskowych zdolno­
ści — ale nie wolno ci napisać, ża Pantaleon 
Serafinowiez jest m arnym  dyrektorem  teatru  
w Kłopotowie, lub, że te a tr  w Bezrybiu mógłby 
być prow adzony we własnym  zarządzie m ia­
sta. Jeżeli popełnisz tę nieostrożność, to  nietyl- 
ko, że cię .zleje* i .schlasta*  jaki korespon­
dent lub krytyk teatralny, ale znajdzie się je ­
szcze taki pan dziennikarz, co, choćby ciebie 
nie znał, tea tru  w Kłopotowie nie widział, o 
Bezrybiu nie miał pojęcia, bez chwili nam ysłu 
poda w podejrzenie tw ą dobrą w iarę, każe się 
dom yślać, że pałasz osobistą nienaw iścią do 
Seraflnowicza, lub, że masz interes w um iasto- 
wieniu tea tru  bezryb^kiego.

Doświadczyłem sam na sobie takiej szla­
chetnej napaści. W  r. 1892 kiedy budow ano 
dopiero nowy tea tr  w Krakowie, w yraziłem  w 
K raju  opinję, że najlepiej byłoby, aby gm ina 
objęła go w zarząd i drogą konkursu postarała 
się o dobrego kierownika artystycznego. W e­
zwani później .znaw cy*, (a byli między nimi 
K oim ian, E streicher, Asnyk, Bałucki) w g o rą ­
cych słowach oświadczyli się za w łasnym  za­
rządem  gm iny, jako dającym  gw arancję podnie­
sienia poziomu sztuki. R ada m iasta obaw iała się 
jednak  zbyt wielkich kosztów i te a tr  wydzie­
rżawiła.

Upłynęło la t sześć, w czasie których m oja 
fejletonow ska m ość doszła do ran.fi radcy miej­
skiego. Ponieważ dzierżawa tea tru  skończyła się, 
m ając przeto głos w radzie, podniosłem  spraw ę 
u miasto wienia tea tru . Sam a zasada nie spotkała 
oporu , szło m i zatem w moich przem ów ieniach 
głównie o usunięcie obaw netu ry  finansowej. 
W  dwugodzinnym  referacie wykazywałem  mię­
dzy innem i, iż straty  p. Pawlikowskiego pocho­
dziły ze złej adm inistracji. Jeżeli w spom niałem  
w m ojem  przem ów ieniu, że często zaniedbywał

A cóż kraj ?
Dła kraju naszego przejście Koła do opo ­

zycji byłoby w prost w iekiem  dobrodziejstwem . 
S tosunki nasze społeczne i poi tyczne tak  się za- 
bagniły dzięki tem u, ża ciągle byliśmy s iro u - 
nietw em  rządrw em , w kra ju  zapanow  ła taka 
w strętna apatja  i nieufność w własne n ly , taka 
bezczynność i bezradność, że potrzeba ido  tnie 
jakiejś nowej, ożywczej myśli, potrzeba jakiejś 
walki, k tóraby nas zgalwanizowała. A walka ta, 
podjęta w imię słu-zuej spraw y, łączyłaby i 
silniej spoiła społeczeństwa, w yrów nałaby nie­
jedną dziś oetro rysującą się różnicę ka tow ą 
i społeczną — ełowem odradziłaby spolecz ń - 
stwo całe. W  ta .ie j walce wytworzyłyby się cha­
raktery  i ludzie, jakich zgniły obecny spokó; 
wytworzyć nie zdoła, powstaliby nowi praco­
wnicy na niwie narodow ej.

Oto nasze zdanie, k tóre w ypow iadam y ja­
sno i otw arcie, choć wiemy, że wy eola o m  
zarzuty i krytykę. Jesteśm y jednak  przekona ’i, 
że ludzie m yślący, ludzie patrzący w przyszłość 
dalej, aniżeli wygodnisie polityczni czynić to 
zwykli, przyznają słuszność naszym  słowom .

Opozycji bynajm niej lękać się nie potrze­
bujem y: owszem ona nam  tylko znaczną, m o­
ra lną  może przynieść korzyść.

Nowy haracz procentowy.
Lw ów  7 października.

Dwukrotne i z n a c z n e  — w ciągu ostatnich 
kilku tygodni — p o d w y ż s z e n i e  stopy procento­
wej przez Bank auitro węgierski; taalogiezne postę­
powanie w tym samym czasie, tak wielkiej świa­
towej instytucji, jak Bank angielski, a za mm Nie 
miecki Bank państwowy — wszystko to zan. pokoi- 
lo szerokie warstwy ludności, które każdt niezwy łe 
p o d r o ż e n i a  g o t ó w k i  uważają za konieczne na­
stępstwo katastrof prrebytycb, lub dopiero oczeki­
wanych. Sfery fioauaowe wiedzą zawsze dobrze, co 
właściwie powoduje europejskie instytuty — mające 
prawo tłoczenia pieniądiy papierowych — do na­
kładania na ogól wyższych odsetków. Wszelakoi owa 
na dziesiątki miljonów liczona misera plebs contri- 
buenda, ani nie ma możności zajrzenia za kulisy 
rad generalnych i dyrekcyj owych zakładów, ani 
Bogiem a prawdą, gdyby nawet tam zajrzała, to pra­
wdopodobnie nie zrozumiałaby rozmaitych c z y n n i ­
k ó w  i p r ą d ó w ,  która każdorazową fluktuację sto­
py procantowrj wywołują. Fakta tego rodrtju — 
powtarzamy — przyjmuje ogól dobrodusznie, po­
wiedzmy nawet naiwnie za skutki albo zwiastuna 
klęsk ciężkich, ba! nawet najstraszniejszej ze wszy 
stkich — wojny.

Lecz — dzięki Opatrzności — aż tak ile nie 
bywa! Ot i teraz n. p. trzy potężne banki w Eu­
ropie podwyższyły swoją atopę procentową o zna­
czną cyfrę, a jednak ani nie przebyliśmy bankructw, 
na setki miljonów, lub miljardy ocenianych, ani teś 
nie stoimy w przededniu jakiejś europejskiej wojny. 
Zbrojny pokój trzyms przeciwnie staruszkę Europę 
w żelaznych kleszczach, a chyba wojenka anglo 
traoiwaslska, na którą się dobrze zanosi, nie obcho­
dzi wcale ani W i e d n i a ,  ani B e r l i n a !  Co naj­
wyżej może ona trochę niepokoić John Bulla, który 
swoją drogą nie lubi na takie .cywilizacyjne* cele 
sięgać do swego trzosa. Nam jednak idzie głównie, 
prawie wyłącznie o Wiedeń.

Otóż dochodzą s nad Dunaju do naszych pi­
gmejów finansowych wieści tego rodzaju, że n. p. 
portfel wekslowy i lombar-i Banku austro-węgier-

La t r  (jrite?. d l mi  c?as gościem tylko bywał w 
Krakowie) i że ibv t ulagał fantazji to oczyniłem 
to jedynie ze względu, że tak to  zaniedbacie, 
jak i owa fantazja wpływały ujem nie n* do­
chody. M ógłbym z roczników  przychylnego p. 
Pawlikowskiem u Ctasu wykazać, że me ia tylko 
tak się zapatryw ałem  na jego fantazje. Również 
przychylny m u p. J. F lach w m ajow ym  zeszy­
cie tegorocznego Prteglądu polskiego, wyVa?.ał 
cały srereg błędów b. dyrektora. R az tea tr  — 
pisze p. F. — miał czaey świetne, ,a  zsraz po 
tem  rep ertu ar był nader lichy*. Były piękne 
porywy, nie było wytrwałości i program u — 
czasem była duchow a .b iesiada*, czasem .g łód* . 
.P rzyszły  dyrek tor — pisał p. Flach, — powim en 
pam iętać, że p o r y ty  dają św ietne chwile, lecz 
nie złożą dobrej, trw ałej całości; ona jest 
zawsze dziełem codziennej pracy, k :erow anej 
stale szlachetną i rozum ną m yślą*.

Lubo byłem i jestem  przekonań?, że tea tr  
krakowski, prow adzony przez gm inę, nie przy­
nosiłby żadnych s tra t m aterjalnych, dla uspo­
kojenia obaw  pp. radców  miejskich proponow a­
łem, ab* go objąć todzsjem  próby na  rok jeden.

Z dzienników krakow skich i galicyjskich, 
k ilk i stanęło gorąco w obronie mojego w nio­
sku, inne sucho zanotow ały przebieg dyskusji, — 
w j-dnym  tylko Ctasie pojawił się artykuł wy­
mierzony przeciw m ojem u wnioskowi. A rtykuł 
ten jednak podnosił tylko obawy, tyczące się 
adm inistracji i kosztów, nie rzucając najm niej­
szego podejrzenia na  m oją dobrą w iarę.

Spotkało m nie to dopiero w... W arszawie. 
Przytułku trzem  artykułom  przeciw mojej oso­
bie udzielił Wiek. Skąd, na co, w czyim in te­
resie — nie wiem.

A uto r tych artykułów  korzystał ze spraw o­
zdania N. Reformy, które to  spraw ozdanie, po­
dające 7,0 moich wywodów, zbyt skwapliwie, 
lubo bez złego zam iaru, kładło nacisk na za­
barw ione hum orem  ustępy mojego przem ów ie­
nia, — co było pobocznem , w ysunięto na  plan 
pierwszy. Wiek wyciągnął z tego znów sam ą 
esencję hum orystyczną, om inął cyfrow ą i przed­
m iotow ą argum entację -— i przed taw il mój wy­
wód jako hum oreskę.

Ale to jeszcze piękniejsza strona  medalu.

skiego we Wiednia i Budapeszcie, są od niejakiego 
czssu w forraalnem oblężeniu. Nie mogą sobie dać 
rady s tłumem, domagającym się natarczywie poży­
czek w tej, albo owej formie, a ponieważ w razie 
zupełnej kwalifikacji kredytowej kompeteutów, osta­
tecznie nie można ich z próinemi rękami odganiać, 
więc Baok próbuje położyć tamę tej nawałnicy je ­
dynym środkiem, jaki ma do dyapozycji: ś r u b ą  
p r o c e n t o w ą .  Środek to — co prawda — grubo 
radykalny, pachnący jakby e k a p l o a t o w a n i e m  
chwilowego położenia ekonomicznego w państwie, 
lecz — od czegóż ma ta instytucja cenny swój .przy­
wilej*?... To byłby jeden powód owej dwukrotnej 
podwyżki stopy procentowej, jakiej od dziesiątków 
lat nie było z tej i z tamtej itrony Litawy.

Drugi, azeptany — rzec można — na ucho 
konfidentom banku, to w z g l ą d  n a  z ł o t ą  w a l u ­
tę, której ciągle jeizcze nie mamy, cheć ją  od kil­
ku lat rozmaitami ofiarami przygotowujemy. Zarząd 
banku tlómaczy przeto dzisiaj, że rękami i nogami 
musi bronić się przeciw o d p ł y w o w i  z ł o t a  z kaa 
swoich, musi nakładać na ogół ciężki haracz pro­
centowy, jeżeli z Nowym rokiem 1900 ma istotnie 
rozpocząć się niepodzielne panowanie złotej waluty. 
Zbiera wprawdzie poczciwego prostacika oehota a 
pytać: po coż zdecydowano aią na tę t. z. regulację 
waluty, skoro nie było i wtedy środków po temu i 
dziś, po szeregu lat ich nie m a? Lecz na takie py­
tanie wielcy politycy ekonomiczni mają stereotypową 
odpowiedź: interesy państwa... Tymi dwoma alówka- 
mi zbywają w Austrji ciekawość .tłumu* od dzie­
siątków lat zarówno na polu ekonomiesnem, jak 
politycznam...

Armja angielska.
Szarssy ogół interesuje się wojskowością wtedy 

tylko, gdy zanosi się na zatarg zbrojny pomiędzy 
państwami. Obecnie, gdy Anglja zaczyna pobrzęki­
wać szablą, gotując się do wojny z Transwaalem, 
n it jeden — sądzimy — będzie rsd się dowisdzieć, 
jakie siły mogłaby skupić w Afryce Południowej. 
Zresztą polityka angielska jest tak śmiałą, a jedno­
cześnie interesy angielskie mogą być w tylu pun­
ktach kuli ziemskiej zagrożone, że siły lądowe tego 
państwa zasługują na poznanie, bez względu na to, 
czy z obecnego zatargu dyplomatycznego wyniknie 
ezy nie wyniknie wojna.

Anglja jest jedynem wielkiem państwem euro- 
pejskiem, które nie zaprowadziło dotąd u siebie po­
wszechnej powinności orężnej, które posiada armję 
atałą, uzupełnianą pa dawnemu za pomocą werbun­
ku, czyli układu dobrowolnego pomiędzy rsądem, a 
pragnącymi służyć w wojsku. System ten posiada 
jedną wielką zaletę: jest nsjdogodniejszy dla ludno­
ści z tego względu, ż* nia krępuje swobody jedno­
stek; wojsko składa się z ludzi, któny s:ę dobro­
wolnie do niego zaciągnęli; ogół ponosi tylko ciężar 
utrzymania armji pod poatacią podatków, które mo­
gą być rozłożone mniej więcej równomierni*, pod­
czas gdy powinność orężne z natury rzeczy powsze­
chną być nie może i cięły przewałnie na tych, 
którzy do wojska pobrani zostali.

Lscz ayatem ten poaiaaa również wiele itron 
ujemnych.

Naprzód, werbunek nie zawsze może zapewnić 
wejsku potrzehną liczbę rekrutów, zwłaszcza podczas 
wojny, czyli wtedy, gdy wojsko najbardziej potrze­
buje zasiłku w ludziach. Stąd to pochodzi, łe  gdy 
w inn ch wielkich państwach europejskich wypada 
uwalniać żełnierzy z pod ehorągwi przed upływem 
zakreślonego przez prawo czasu,, ażeby nie wyjść 
po za ramy budżetu, w armji angielskiej nit ma ni-

D u^a byt * znacznie b rzy d k a . Wiek z; rzucił 
mi złą v ia rę , wylew o so b ise j nienawiści d o. 
Pawlikowskiego i ka^ał się dom yślać jakichś 
ukrytych, trącących pryw atą  zam iarów . Było to 
kłam stw em  i po tw arzą ,— ale nie na tem  m iej­
scu odpow iadać mi na tę brzydotę. W spom inam  
o całej tej spraw ie jedynie w tym  celu, aby 
udow odnić to, co wyżej zaznaczyłem, że... od 
tea tru  na lepiej trzym ać się zdalska.

R achunku mojego z Wiekiem ni« w yró­
w nałem  — ale o dziwy 1 w yrów nał go za m nie 
p. Pawlikowski. Czytam  w dziennikach lwow­
skich, że przyjechał do Lwowa wezwany przez 
kom isję tea tra lną  i poradził jej... um iastow ienie 
tea tru , a przynajm niej wzięcie go w zarząd 
gm iny na rok próby. A więc słowo w słowo 
to, czego ja  żądałem  w Krakowie.

W yobrażam  sobie teraz minę Wieku. R y­
cerz p. Pawlikowskiego, nie m ający słów na 
wykazanie, łe  m oje wnioski były śmieszne, za­
grażające d o b r u  sztuki polskiej, rycerz, k tóry  
zacierał ręce, kiedy te wnioski upadły, a ich 
zwolenników w radzie krakowskiej obrzucał u - 
licznikowskiemi epitetam i — poniósł cios od 
tego, którego znajom ość sztuki ta^ wychw alał

Najświetniejszy kierow nik tea tru  (według 
Wieku) odnowiciel sceny polskiej, k tóry miał 
(naturalnie wciąż podług Wieku) z tea tru  k ra ­
kowskiego zrobić najpierw szy przybytek sztuki 
w Polsce, nie um iał dać innej, lepszej rady, 
nad  tę, jakiej na pół roku przedtem  udzieliłem 
ja  niżej podpisany, a według Wieku n iem ający 
Dojęcia o teatrze, dążący w swej lekkom yślno­
ści do znicestw ienia, zm arnow ania , zarżnięcia, 
zam ordow ania, zakopan ia , pogrzebania sztuki 
narodow ej.

I  teraz nie wiem, kto większy zbrodniarz: 
ja , czy p. Paw likow ski? Ja przynajm niej m am  
na swoje uspraw iedliw ienie, że staw iając m oje 
wnioski, nie wiedziałem jeszcze, jak  na  nie bę­
dzie się Wiek zapatryw ał. Było to  w prawdzie 
z m ojej strony lekkom yślnością olbrzym ią, za­
pom nieć o potrzebie uzyskania ap robaty  Wieku, 
ale stało się — zapom niałem . Lecz p. Paw li­
kowski popełnił zbrodnię już po wyjściu orze­
czenia W itku  — nie może się przeto tlóm a- 
czyć nieświadom ością brzydoty czynu.

gdy etatami objętej liczby żołnierzy, ponieważ nie 
można doitać tylu rekrutów, ilu aię ich potrzebuje.

Następnie, armja atala uie może rozporządzać 
silua rezerwą: z jednej strony wszystkim rezerwi­
stom wypada płacić pensję za należenie do rezerwy 
aszkoiwiek nie są oni nawst ns ćwiczenia powoły­
wani; z drugiej itrony, poiieważ roczny kontyngens 
rekrutów, wobec braku ochotników, jsst aiswielki, 
skutkiem czego czasokres służby czynnej mus! być 
długi, rezerwa może i  ę akładać tylko z niewielkiej 
li ;zby lUbych kontyngeniów. Dlatego teł, gdy gdzie­
indziej rezerwa jest kilka razy liczaisjsza cd armji 
stałej, w Anglji pwmiędzy tymi dwoma składnikami 
sitj zbrojnej zachodzi stosunek odwrotny.

Dalej srmja wttbowana pod wsględtm moral­
nym wiel# przedstawia do życzenia, ponieważ de 
wojaka zaciąg ją się prieważaia ludzie, którzy innego 
zajęcia znałeś* sobie nii mogli. Dezercja i pijańatwo 
na wielką skalę wyróżniają armję angielską.

Wrestcie, armja werbowana v  acznie więcej 
koaztuje, aniżeli rekrutowana na zasadzie powinności 
orężnej, ponieważ żołnierzom nalały zapewnić byt 
wygodny; którrby odgrywał rolę przynęty. Wediug 
rachunku p zybliłonrgo, dzieląc budżet wojenny 
przez liczbę żulmarzy armji etałsj, przekonamy aię, 
łe  żołnierz angialaki kcaztuje przeszło dwa razy wię­
cej niż franouaki, austrjacki i wloiki i przeszło 
cztery razy ćrożej niż rosyjski. Żołnierz amerykański 
jest jeszcze drożsi;-.

Pomimo tych ujemnych stron systemu werbun­
kowego, Anglja nie poasla dotychczas za przykładam 
innych państw aurapejakich. Dlac .ego? Przyczynę 
tego zjawiika należy upatrywać w położeniu geogra­
ficznym państwa, w konserwatyzmie Anglików, 
wreszcie w organizacji społecznej kraju, którago 
ludność zajęta jest przeważnie przemyitem i han 
dlem.

istotnie — zarówno w ustroju społsesnym, jak 
w szczególności w ustroju siły zbzoine wszystkich 
psństw, która potęgę swoją zawdzięczały luo zawdzię­
czają handlowi można dostrzedz kilka csch wspól­
nych : haude. jest źródlsm bogaatwa ludnośsi i pań­
stwa, lecz obrona handlu, zdobywania nowych ryn­
ków, usuwanie współzawodników, wymaga odpowie­
dniej siły zbrojnej. Ponieważ ludność samotna nie 
lubi ałutby wojakowaj, pańatwo prssto uuekr się do 
werbunku; czyni to tem chętniej, is  najemników 
nit ma potrseby żałować, moiua poajiać iah na 
wazelkia wyprawy, byleby zyski tyeh wypraw pokry­
ły wydatki na wojsko. Wszystkie państwa hasdjowe 
dbają przactewazystkiam o flotę, wojsko zaś jeat nis- 
liezne. Taka byia charakterystyka sił woje: mych Kar­
taginy, Wenecji, Oenui, Pizy, Hanzy i Niderlandów, 
w epoce ich panowania na morzu, takież cechy po 
siada dotychczas siła zbrojna Anglji.

Ze wszystkich państw wymienionych, tyiko o- 
statnie, nie zmieniając zasad organizacji swej siły 
zbrojnej, zdołało zachować awaja dawna znaassaie; 
inne bądś podupadły (Niderlandy), bądś straciły byt 
niezależny. Upadek ich ttumaezy się łatwo: pr*ąga 
ich była aztuczną; najazd ailnisjazego sąeiada lub 
strata kolonij, pociągały za sobą upadek handlu, a 
wraz z nim utratę dawnej wielkości lub nawet nit 
zależności.

Jedynie Wielka Brytauja figurują doiychcsm w 
rzędzie wielkich państw europejskich, pomimo, łe 
posiada wojiko nieliczne, dzięki temu gtów rii, łe 
położenie geograficzne metropolji i najwałriejasej jaj 
kolonji, zabezpiecza ja od najazdu silniejszyeh są­
siadów.

W Europie, rzeczywiście, położenia Anglji iast 
bezpieczne; lecz w miarę tego, jak najazd na indje
w«cbodn>? od atroay lądu staje się prtwdopodobni i j -

Ł itk iw y  mój k ore-pnadent, o k tórym  d* 
p o c ą tk u  kroniki waoom n-ałem , sądzi zapewne, 
Łs L raz r k ' lei powiem, co myślę o wziąciu te ­
a tru  lwowskiego w zarząd gm iny. Myli s if — 
bo ja o tem  nic nie myślę, * raczej myśleć nie 
chcę. Pragnę nie wpaść w  błąd  moich przeci­
wników, rozetrzygających na  poczekaniu sp ra­
wy, zupełnie im nieznane i oddalone Mar 
w prawdzie przekonanie, i ł  sztuka zyskałaby 
przez un iastow ien ie  te a tru  lwowskiego, ale nie 
znam miejscowych stosunków , nie m am  dokła­
dnego w yobrażeń a jak  rzecz przedstaw iłaby się 
finansowo. Stosunki krakowskie znam a więc 
nie w ab iłem  się przem aw iać za um iastow ie- 
niem . T ea tr  krakow ski m a tylko d ram at — do­
chody i wydatki łatw e więc do zestawienia. 
Lwów obok d ram atu  utrzym uje operę, a to zu­
pełnie zm ienia postać rzeczy. Nie mogę, bo nia 
um iem  n a w .t  w przybliżeniu przedstaw ić sobie 
cyfr dochodu i rozchodu tea tru  lwowskiego, 
t  więc nie wtem, jakby mia»to wycnodziio na 
teatrze.

W b m  tyiko to , że gdyby uznano możliwość 
prow adzenia *ceny Iwowski-j w ,jirządzie m ia­
sta, to należałoby ogłosić konkurs na dyrekto­
ra . Kto wie, czy do konkursu nie stanęliby lu 
dzie, o których się dziś nie m ówi, bo nie są 
przedsiębiorcam i, a którzy daliby ‘■amern sw »- 
jem  nazwiskiem gw arancję dobrego prow adze­
nia sceny. Do ostatniego konkursu w Barnie 
zgłosiło się coś koło 80 k an d y d ató w : au to rów  d ra ­
m atycznych, krytyków  literackich, znawców i ba­
daczy sztuki, ak to rów  itp. Nie w ym ieniam  n a ­
zwisk, bo nie chcę nikogo pom inąć, ale sądzę, 
że mamy w Polsce przynajm niej k ilkunastu  lu­
dzi, świetnie przygotow anych do kierowani] d ra ­
m atem . O perc m a zazwyczaj osobnego kie­
row nika.

Co dc p. Pawlikowskiego, to , jeżeli się nie 
mylę, w jednej z kronik lipcowych podałem  ro ­
tę przysięgi, jak ą  pow ioienby wykonać, gdyby 
m u Lwów powierzył kierow nictw o tea tru . P o­
mysł prow adzenia tea tru  przez m iasto n t  spół­
kę z p. Paw likow skim  uw ażam  za żarcik, do­
bry do Sniputa, ale nie do poważnego tra ­
ktow ania.

K. Bartoszewicz.
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Bym, to  ra i natarczywiej domaga lię rozwiązania 
kwestja, n y  mołs ona dłużej jtszcze zwlekać z za 
prowadzaniem powszechnej powinnośei orężnej, jako 
jedynego środka ustrzeżenia jej od losu, który spot 
kał inna państwa przeważnie handlowe.

Listy z kraju.
Lltka 4 października. (Wybory do sejmu). 

Wybory do sejmu z nasi go powiatu rozpisało na­
miestnictwo na dzień 8 listopada br. Z ruchu i dy­
skusji na ten temat w całym powh.cie tocsonej, wi­
dać, te  najwięcej szans wyboru ma teraźniejszy 
marnałak powintu p. Ludwik Rsmułt. Pracą swą i 
energją około administracji powiatu i stworzenia ed- 
powiednich komunikacji pozyskał sobie ogól obywa­
telstwa, a przez taktowne i sprawiedliwe postępowa­
nie ma takłe stosunkowo wielki mir u Rusinów i 
mniejssej wtasnośsi. Wobac tego dziwi nas te 
wbrew opinji ogółu były kontrkandydat p. Ramulta 
o krzesło marszałkowskie ofiarował samowolnie kan­
dydaturą na pesła komu innemu, czem tylko mota 
sią przy* zynić do rozbicia głosów polskich i ułatwie­
nia swyeięstwa kandydatowi ruskiemu.

Powiat liski wybierając p. Ramułta, srobuby 
wybór najlepszy, gdyż p. Ramułt nietylko swą do- 
dyahesasową pracą i przekonaniami politycznemi daje 
najlepsze gwaraneje, ale jako wlatcieiel ziemski po­
trafi sią zająć sprawami agrarnemi, a nadto wybór 
jego wprowadziłby do sejmu znakomitą siłą techni­
czną, których w sejmie brak wielki.

U  Zjazd fa n a cen to w  nMM.
KrakAw 6 października

Jak wiadomo, stosownie do zapowiedzianego z 
góry programu, zjazd farmaceutów galicyjskich roz 
począł sią dziś w naszem mieście.

Ju t popołudniowe pociągi, przybywające z ro­
zmaitych stron kraju do nasego miasta, przywoziły 
na główny dworzec krakowski po kilku lub kilku­
nastu uczestników, których stale urzędujący komitet 
sjazdowy tak na dwercu kolejowym, jakotet i w ssli 
hotelu Saskiego przyjmował, wręczał odznaki, odwo- 
tąc ich pod wskazane adresy mieszkań własnymi 
ekwipatam..

Ogólna liczba ucaestników zjazdu farmaceuty­
cznego przejdzie 900. W zjeździć uczestnictwo swe 
zapowiedzieli między innymi sekretarz Związku to­
warzystw farmaceutycznych z Wiednia, magister far­
macji Longinowitz, oraz mag. farm. Wagner, czło­
nek wydziału. Z Warszawy przybędzie mag. far­
macji p. Leśniak i p. Uaksymiljsn Rzepecki; z Grój­
ca wysyła tamtejsze Tow. farmaceutyczne jednego 
delegata; ze Lwowa przybędzie kilkunastu delegatów 
mianowicie magistrowie farmacji pp .: Fryderyk Dewe- 
ehy, Juljan Hausberg, Łazowski, Fuehs, Lewicki, 
Zajmer, Tlapa, Gruszczyński, Jezierski. Z Pcdwoło- 
esysk p. Jurmatys, z Brodów p. Simon, z Gorlic p. 
Tarczyński. Zapowiedział również swe przybyeie ze 
Lwerra protomedyk i radca sanitarny dr. Józef Me- 
runowi es.

Dziś wieczorem odbyło się wspólne zebranie 
przybyłych uczestników zjazdu. Na z .-branie to przy­
było wielu uczestników z żonami.

Dodać musimy tutaj, iż niestrudzonym komite­
towym i nadzwyczaj ezynnym koło przyjmowania 
gości i udzielania im wszelkiej informacji jest se­
kretarz tjisdu farmaeentycznego, magister farmacji 
p. Alfred Stepek, któremu dzielnie sekunduje mi.gi- 
ster farmeji ze Lwowa p. Juljan Hausberg, to też 
nie dziwnego, że wszystko idzie nadzwyczaj gładko, 
a plan całej akcji przyjęcia tylu osób i wytyczna 
programu musi wypaść dla zjazdn znakomicie.

Jntro o goiz. 10 rano na intencję Zjazdu wszy- 
sey uczeetnicy udadzą eię do kościoła 0 0 . Kapucynów w 
eeln wyiluehania nabożeństwa; o godz. 11 rano od- 
będx.e zię gremjalne śniadanie w aulach hotelu Sa­
skiego ; po połndniu zwiedzanie miaeta i osobliwo­
ści w grupach pod przewodnictwem członków komi­
tetu, a wieczorem o godz. 6 w zali hotelu Saskiego 
ebrady Zjazdu.

K R O M K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie 1 

Djarjufiz lwowski.
N i e d z i e l a  8 października.
Teatr hr. Skarbka: .Miejsca kobietom 1‘ , kome­

dja; Początai o godzinie pól do 4 poDołudniu.
.Donna Juanita*, operetka. Początek o godzi­

nie 7 1 ,  wieczorem.

Khlandarz Niedziela (8): Brygidy wdowy. — 
Wschód ilońca e g- su la 6 inut 16, zachód 
e godzicie 5 minut 18.

WladODO&Cl owblete. Stanisław W y s p i a ń ­
s k i ,  zaany krakowski srtysta-malari i pisarz dra 
mityczny, zapadł ciężko na zdrowiu. Doznał miano- 
wirie porażenia csłej lewej części ciała

Spraw a M elcera. Otrzymujemy następująca 
pism o: .Adresu do wydzisłu galicyjskiego Towarzy­
stwa muzycznego w sprawie dyrektury p. Melcera 
pis podpisywałam, zatem mój podpis, jaki się w 
wspomnianym adresie znajduje, jezt sfałszowany. 
M ichał M opeowicf, asyst nt kolei pańitw.*

Liet ten, jak i w i e l o  i n n y c h  l i s t ó w,  k t ó ­
r a  p o  k o l e i  o g ł o s i m y ,  wskazuje, że szanowne 
agitatorki nie przebierały w środkach ; nietylko, że 
niektóra z n «'h podpisywały się po dwa i trzy rszy, 
żs nieraz eałs strony podpisów pochodzą z jednej 
ręki (ispewne wowezss, gdy była sprawa s a alfa­
betami), jeszcze na dobitek dopuszczano się fałszer­
stwa pedpiaów.

Wobee czego cały aures schodzi do nędu  far­
sy, s którą się nikt liczyć nie może.

NibC duchowieństwa ruskiego. Ks. Taniaez- 
kiewicz, poseł do rady państwa, zwołuje na dzień 
94 b. n. do Lwowa wiec duchowieństwa ruskiego 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Charakter 
eerkiewnyeh urzędów parafialnych i prawne stano­
wisko duchowieństwa; 3) charakter prawny ksiąg 
metrykalnych i język m etryk; S) korespondencje 
unądewe i stanowisko duchowieństwa wobec rozpo­
rządzeń namiestnika i prezydenta wył. aądu; 4) ata- 
nowiiko wiksijuizów; 5) podzul posad duchownych 
na klasy; 6) patronat; 7) fundusze na budowę i
utrzymania cerkiew; 8) sprawy konkurencyjne, wre­
szcie sprawy polepszenia bytu duchowieństwa gr.-k.

Zasłużone uznanie. Korespondent jednego 
z piem krakowskich omawiając proces Kaey oezezę- 
daości. w ten sposób wyraża się o przewodniczącym 
radsy p. ( H a ń s k i m :

.Zdumiewającą bystrością, swadą, argumenta­
cją, wszechstronne u objęciem sprawy, oraz ogromaą 
znajomością finansowej i bajkowej polityki, zadziwia

przewodniczący rozprawy p. radca O l a ń a k i .  To 
naprawdę głęboki umysł, oparty o szeroką wiedzę 
prawną, erudycję i psychologiczną przenikliwość. Nie 
dość, te  p. Oleński widocznie wyitudjowal całą spra­
wę od a  do a i zbadał wszystkie jej tajniki, hle 
uzbroił się w praktyczna i teoretyczne wiadomości 
z zakresu ruchu kredytowego, pieniężnego i kaso­
wego, połączonych z procedurą buchalteryczną.

Takiego prezydującego ais często spotyka się 
na fotelach trybunałów nietylko u nas, ale i za 
granicą*.

Bezmierny wstyd. Lwowski proces jest wodą 
na młyn germańskiej nienawiści. Wszystko, co mo­
że nas poniżyć i zohydzić, wyzyskiwane jest skwa 
pliwia przez duchuwyeh, politycznych sprzymierzeń­
ców Słowa polskiego. Niemcy czytają i ryezą z 
radśoci, generalizując wszystkie a ny jednoetek i 
przenosząc je na całe społeczeństwo. Zasługi tego 
zohydzenia nai nie odbierze inkt galicyjskim libe­
rałom I

Fałszywe banknoty dziesięcioguldenowe zaczy­
nają grasować w naszem mieście. Niedawuo temu 
zjawił lię jakiś izaelita w handlu Beriacha Rosen­
bauma i aażądal kilo cukru. Rosenbaum zapakował 
cukier, a panek ów wyjął dziesiątkę i zażądał reizty. 
Rosenbaum wziąwszy dziesiątkę zauwały), że banknot 
jest nieco blady; widząc tc, że Rosenbaum pozna­
je, zostawia cukier i umyka ze sklepu. Żandarm 9rj a 
śledzi ooccnic za fałszerzem.

Z Krakowi donoszą 6 b. m .: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady miejskiej uchwalono dalizy 
kredyt aa wodociągi do wysokości 300.000 zł., u- 
chwalono zgodzić się na nadesłany przez wydział 
krajowy akt fundacji stypendyjnej Teofila i Her- 
cylji Januszewskich dla techników, chcących udać 
się dla dalszego kształcenia się za granicą. W spra­
wie tej przyjęto prawo rozdawnictwa 7» atypendjów 
po 300 zł. Komitetowi domu pracy na Kazimierzu 
przyznała rada subwencja w kwocie luOO zł. na 
restaurację domu. .Domowi rodzinnemu* na utrzy­
manie szkoły uchwalono roczną subwencję 300 zł. 
Dyrektorką w szkole wydziałowej im. cesarzowej 
Elżbiety została Marja Błotnicka, małżonka rzeźbiarza 
Tadeusza Błotnickiego.

SfcOObOJStwO. Z Krakowa donoszą 6 hm .: 
Dziś rano wezwano pogotowie itacji ratunkowej do 
hotelu londyńskiego na Kaźmierzu. Znaleziono tam 
leżącego na ziemi w kałuży krwi nauczyciela z Prze­
myśla Józefa Dobrsyckiego, takie przynajmniej podał 
on nazwisko na karcie meldunkowej. Skonstatowano 
już tylko śmierć, kula bowiem rewolweru, skiero­
waną była w usta i utkwiła w głowie. Na ziemi 
znaleziono na strzępy potargany list, zaadresowany 
do ka. Krutyńskiego w Futomie, powiał Blatowa. 
Zaczynał się on od iłó w : .Stało się, co lię stać 
miało I* — zawierał zaś w dalszej części preśbę u 
opiekę nad żoDą i noz jitawionami dziećmi, oraz "za­
wiadomienie, że pieniądze wysyła przekazem. Prze­
kąs ten leżał również na ziemi, na strzępy potarga­
ny. Na nim znajdował się również podpis, zdaje aię 
już prawdziwy: .M. Kałamarz pod Btażową*.

Zakład karny tak, jakby już na pewno bu­
dował aię w Drohobyczu. W tej (prawie pisze 
Kurjer Drohobycki: Onegdaj oglądał miejsce radca 
ministerjalny p. Skowron i uznał takowe za odpo- 
wiedne celowi. Rozchodzi lię tylko jeszcze o wy­
kopanie próbnej studni i zbadanie wody, a sprawa 
będzie pomyślnie dla naszego miasta załatwioną. 
Ni* wąt imy, że woda je it tam w jakośei i obfi­
tości odpowiednej, bo przecie! pod .Górką* zą same 
śródła. Przy tej spoiobności musimy zaznaczyć, że 
gdyby oferta naszego miasta o jeden dzień była za 
późno do Lwowa nadeszła, budowanoby zakład ten 
w Złoczowie, a nie u nai. Jest więc zasługą ra­
dnego p. Jabłońskiego, że sprawie tej nie dał lię 
przedawnić, lecz jeszcze na csai ją wykołstal. Nie 
koniec jednak na trm, trzeba bowiem dalej jeszcze z 
wodą sprawę praypilnowrć, by znowu nia nastąpiła 
jaka niespodzianka.

Hmdal Żywym towarem. Ze Stanisławowa 
donoszą: Pod zarzutem uprawiania bandlu dzie­
wczętami uwięziono tu om gdaj kupca z Tunisu Ge- 
daliego Fauera, człowieka 60-letniego, który przy­
bywszy tu przed kilku dniami, czynił kroki wstępne 
do rzekomego ożenku z 16-letnią dziewczyną, dla 
której sprawił autą wyprawę. Zachowania się Feuera 
wydało się żandarmerji podejrzanem i uwięziła go. 
Śledztwo w toku.

Barbarzyństwo, Z Drohobycza donoszą: Igna­
cy Nehrebecki goepodsra a przedmieścia Lisznis duia 
19 z. m. obił swego parobka 17 letniego a naitę- 
pnie o k u ł  go  w ł a ń o u o h y  w a ż ą c e  10 klg. 
i u m k n ą ł  t a k o w a  n a  d w i e  k ł ó d k i ,  a gdy 
gospodarz wyszedł zawlókł nę tak skuty ehłopak z 
ciężką biedą na podwórze skąd zabrał go na wóz 
zastępca wójta Wata i zawiózł do sądu, gdzie chło­
pca rozkuto i wdrożono przeciw barbarzyńskiemu 
alużhodawcy śledztwo a zbrodnię gwałtu publicznego 
przea ograniczenie oeobiitej wolności.

Kaplica polska W Padwie. P. Tadeusz Po­
piel ukończył już malowanie fresków w nowej ka 
plicy polskiej św. Stanisława, w bazyliea św. Anto­
niego w Padwie. Kaplica nia może jednak być 
otwartą zanim stanie ołtarz i krata, na które braku­
je jeszcze funduszów.

Na licytacji. Z Opawy donoszą: Pruski rot­
mistrz pozasłużbowy HObner, który by) spólnikiem 
w przedsiębiorstwach naftowych p. Szczepanowskiego, 
a później po pozostawieniu długów w kwocie 3,300.000 
ił. uciekł i zastrzelił się, posiadał dwa majątki za­
dłużone Wackenau i Kunzendorf. Gdy do majątku 
był otworzony konkurs oba majątki poszły na licy­
tacją. Majątek Wackenau kupił ks kardynał Kopp i 
zapłacił za niego 550 000 marek, majątek Kunzen- 
dorf kupił hr. Proschna za 730.000 marek

m in o w an ie . Ministerstwo handlu zamianowało 
ukończonego tachnika Józefa Falike, prowizorycznym 
adjunktem budownictwa dla służby technicznej w dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1899/900 
na uniwersytecie lr owakim odbędzie r ę  we wtorek, 
dnia 10 bm.

Z kolei państwowych. W obrębie stanisła­
wowskiej dyrekcji kolei państwo* ych przeniesieni -. 
oficjał Jan Hólielhuber, naczelnik urzędu stacyjnego 
w Zaleszczykach, do oddziału dla kontroli dochodów 
w Stanisławowie; asystent Dawid Diamant, naczel­
nik urzędu stacyjnego w Serecie, do Ickan, oraz 
wulentarjusze Tadeusz Dempiak. Zrgmunt Kittner i 
Androoik Skraha przeniesieni ze Stanisławowa, pierw­
szy do Kałusza, a dwaj ostatni do Gzerniowiec. Na- 
koniec przyjęty jakc wolontarjuaz Franciszek Rybkie- 
wicz w Stanisławowie.

Wśród naezej młodzieży akademickiej dobry 
duch wieje. O swych pracach zawodowych nr śli 
na serjo, sprawami apoleczeńatwa interesują aię ży­
wo, a niedolami i radościami Ojczyzny współczuje. 
A jeszcze |edną cnotę nasza młodzież posiada — 
zaczyna być wytrwałą. Gdy jaką instytucję do życia

Dowoła, nie zniechęca aię do niej szybko, lecz sta­
rań dokłada, aby ona się rozwijała. Tak n. p. ma 
się rzecz i z .Kółkiem filozoficznem*. Od czasu za­
łożenia rozwija się cno ustawicznie, jak o tem prze­
konać się można ze sprawozdania z czynności zarzą­
du w r. ubiegłym, odczytanego na wczorajszem do- 
rocznem posiedzeniu tego stowarzyszenia. .Kółko* 
to zjednywa sobie coraz liczniejszych zwolenników 
wśród słuchaczy lwow. uniwersytetu. Przewodniczą­
cym na rok następny wybrano wczoraj kol. Wład. 
Witwickiego, a sekreta-zem kol. J. Łukaiiewicza. Na 
zakończenie wczorajszego posiedzenia wygłosił p. 
Łukssiewiez interesujący odczyt .o  uowem kryteijum 
etycznem Lippsa*. Życzymy dalszego rozwoju i po­
wodzenia pracom .Kółka*, które jest jednym z do­
wodów, że wśród młodzieży naszej dobry duch wieje, 
że ona — zaczyna być wytrwałą.

Pieniądze drożelą. Na targach zagranicznych 
kredyt jest coraz droższym. Bank austro węgierski 
podniósł też wskutek te o — o czem doniósł nas: 
wczorajszy telegram — stopę procentową od wszel­
kich transakcyj pieniężnych, przezeń zawieranych. 
Okoliczność ta już i u nas wywarła swój skutek. 
Gal. Bank hipoteczny podniósł z dniem wszoiajszym 
stopę procentową od rachunków bieżących o 11/t % 
tak, że ona wynosi obecnie 8 % , a od eskuntu we­
ksli 1 %. Za przykładem Banku hipotecznego pójdą 
prawdopodobnie nieLiwem i inne lwowskie in tytucjc 
finansowe — biada tym, którzy pieniędzy potrzebu­
ją, a tych jest miljon!

P. Knake-Zawadzkl w  roił okradzionego. 
Zaangażowany do teatru skarbkowskiego — o czen 
donosiliśmy — p. Knake-Zawadzki przybył oDegdsj do 
Lwowa. Zaraz na wstępie zgotowaf mu jakiś złodziej 
niezbyt mile przyjęcie. Oto gdy p. Zawadzki wracał 
wieczorem koło teatru do demu, przyskoczył do nie­
go jeden z lwowskich .picpocketów* i wyciągnął 
mu z kieszeni zegarek. Ale p. Zawadzki nie należy 
do tych, którzy powalają, aby im w kaszę dmucha­
no. O tem rzezimieszek nie wiedział i teraz ża­
łuje. P. Zawadzki puścił się za nim w pogoń, przy­
chwycił go i oddal w ręce policji. Choć zegarka na 
razie przy złodzieju nie znaleziono, bo go gdr t-ś rzu­
cił uciekając, p. Zawadzki szkody nie poniósł — 
rano znalazł zegarek i odniósł na policję jakiś bie­
dny dozorca kamienicy.

Otwarcie klinik. Z rozpoczęciem roku szkol­
nego 1899 1900 na uniwersytecie lwowskim otwar­
te zostały kliniki uniwersyteckie i ambulator a w 
tychże, jak corocznie, w pierwszych dniach paździer­
nika Chorym niezamożnym udziela się ambulatoryj­
nie bezpłatnej porady lekarskiej, a mianowicie: 
w klinice wewnętrznej prof. dr. Gluzińskiego od 8 
do 10 przsd południem; w klinice chirurgicznej 
radcy dworu prof. dr. Rydygiera od 8 1/, — 10 przed 
południem; w klinice chorób skórnych i wenery­
cznych prof. dr. Łukasiewieza od 8 — 10 przed po­
łudniem; w klinice położniczo-ginekologicznej prof. 
dr. Maria od 1 0 —1? przed południem; w klinice 
okulistycznej prof. dr. Macheka od 10 — 13 przed 
południem.

Mur furtyflaacyjny ataroiytnegc Lwowa 
oglądają ciekawi przy ul. Teatralnej. Odsłonił się 
on oczom po zburzeniu starej kamienicy, będącej 
przed laty własnością Molierów, a przytyka on do 
muru granicznego kamienicy przy ul Hetmańskiej, 
w której się mieści sukierniu Grossa. Mur ten da­
je pojęcie o sile dawnych fostyfikacyj, z tak ogro 
mnych składa się błokow kamiennych. Za kilka dni 
budowaua w tem miejscu nowa kamienica p. Riedla 
ten przysłoni znowu na długie czasy interesujący, za­
bytek.

Odnowienie bruku, w ubiegłym roku wyko­
nała firma N. Schefftel we Wiedniu w ul. Bato­
rego bruk nowego : merykańskiego systemu, z cegieł 
aofaltowych o przymieszce gruzu granitowego, pod 
dziesięcioletnią gwarancją Udoskonaliwszy tymczasem 
ten system, wymieniła firma z powyższego bruku w 
ubiegłym tygodniu z własnej woli i swoim kosztem 
500 metrów kwadratowych. Ta sama f-rma ma 
zamiar w roku Drzyazlym wymienić resztę bruku.

Z rekrutami nie mały kłopot mają oficerowie, 
a właśnie te ru  czas brania rekruta. Wczoraj np. 
jedej z nowoz. ciężnych żołnierzy, nie aki luksarder, 
znany poli ji z gwałtowno).i i złodziejstwa, zbiegł 
z cytadeli, a używszy sobie w jakimś szynku na 
wódce, wyprawiał takie awantury, że go musiano 
aresztować. Luksecdra o stawiono na cytadelę.

Oburzające K urjer S tryjski w ostatnim 
numerze donosi:

,Jfgo ces i król. apostolska mość raczył naj- 
miłościwiej polecić, aby wyrażono redaktorowi gaze­
ty Drohobyceer Zeitung  p. A. H. Żupnikowi w 
Drohobyczu, za lojalny artykuł, j a k i  p o j a w i ł  s i ę  
w t e j  g a z e c i e  z p o w o d u  n a j w y ż r z y c h  
u r o d z i n ,  n e j w y ż i z e  p o d z i ę k o w a n i e . *

Otóż mueimy zauwi-żyć, żt» ta Drohobyceer 
Ze%tu»g — to witrętne pismo żargonowe i chyba 
musimy przypuszczać, że K urjer Stryjski chcąc 
zareklamować owego pana Żupnika w ten sposób 
zuustyfikowal swoich czytelników. Wszak wszelkie 
podobne oprawy muszą przejść przez starostwo i na­
miestnictwo, które wydają sw. ją opinję — a w to 
trudne^ehyba uwierzyć, gbj starostwo drohobyckie i 
namiestnictwo mogły przedłożyć odnośny wniesek. 
Wartoby, aby sprawę tę wyjaśniło namiestn.ctwo. 
Podobna reklama jest oburzającą.

Wyrok aądu administracyjnego. Pan Pękała 
w Nowej Cere^wicy na Górnym Sii^sku, któremu za­
kazano iprzedaży książek do nabeżeństwa p. t , Ka­
tolik w modlitwie,* . Ołtarzyk Polski* i , Ołtarz 
rzymsko-katolicki,* udał się byl najpierw do wydzia­
łu obwodowego, protestując przeciwko owemu za­
kazowi, umotywowanemu tem, że książki zawiera;! 
niektóre pieśni, msjące wzbudzać wspomnienie da 
wnego Królestwa Polskiego, a gdy wydział obwodo­
wy odrzucił jego proteit, wytoczył skargę przed naj- 
w.ższym sądem administracyjnym, który rozstrzygnął 
na jego korzyść.

Straszna pomyłka. Z Vil!ach telegrafują nam; 
Ferdynand R.eder podczas ćwiczeń na na statku 
.W ien* zgniótł sobie dwa palce Gdy mu zakładano 
bandaż, Rieder z bolu zemdlał. Lekarze chcąc go 
przyprowadź,ć do przytomności, poprosil o flaszkę ko 
niazu... Zamiast koniaku dano mu flaszkę z karbc 
lem. Riederowi wlano tego karbolu w usta i w kilka 
chwil po tem Rieder nmarl.

Spisek. Do Neue Ziiricher Ztg. donoszą z 
Genewy: U tureckiego konsula jeneralaego w Gene­
wie p. Ressula zjawiło się w ostatnich dniach kilka in­
dywiduów, które go upewniały, iż v> Genewie knu­
je lię spisek przeciw sułtanowi i że na czele tego 
■pisku stoi dr. Lardy, były lekarz w Stambule. Kon­
sul udał się natychmiast do prezydenta rady pań­
stwa p. P  (dera i zawiadomił go tem. Wdrożooo w 
tej sprawie śledztwo.

Człowiek o pięciu nazwiskach. We W i e d n i u  

aresztowano w tycb dniach za szereg oszustw i 
kradzieży .hochstaplera,* co do którego trudno by­
ło orzee policji, jak się właściwie nazywa, bo miał

aż pięć nazwisk: baron Aschberg, Terenczen, Jan 
Kowalski, Józef Kościelski i Karol Brzezowski. Wobec 
tfgo umieszczono w niektórych pumach, między 
temi w InteressanUii B ia tt podobiznę tego .ryce­
rza zakazanego przemysłu,* celem agnoskowania w 
ten sposób kim on właściwie jest. Okazało się to 
skutecznem. Wczorajszego dnia zjawił się na 
lwowskiej inspekcji policji tutejszej kupiec p. E. 
Luneufeld z oświadczeniem, że w wizerunku .czło­
wieka o pięciu nazwiskach* poznał JaDa Adamskie­
go, który w r. 1878 ukradł bankierowi J. Stroh 
500 zł. Adamski swego czasu, był podrzędnym akto­
rem w tiupie Piaseckiego, a po okradzeniu Strcha 
poszukiwany był po całym świecie listem gończym.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 3 arkusz 
zajmującej powieści: . D e p u t o w a n y  z Seine-  

et - Mar ne*.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mo^ą nabywać prenumc- 
ratorowie lteiennika Polskijgc pocenie z n i ż o n e j  
40 ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Vfie'kl magazyn fabryki kapeluszy filcowych, oraz 
ałomaowych R Ladstattan i Synów c. k. nad w. ,lo- 
atawców przeniesiony został z placu Marjtckiego do no­
wego lo.aln przy ulicy Akademickiej 1. 10, gdzie się 
mieści Zakład kąoielowy św. At y. Nowy lokal urzą­
dzony jest z ogromnym komforten na wzór podobnych 
magazynów paryskich. Onecnie na sezon zimowy zaopa­
trzony został wspomniany magazyn w towary najmo­
dniejsze i i ajgustowniejaze, szczególnie zwrócić należy 
uwagę naszych pań na ogromny wybór najnowszych ka­
peluszy, które właśnie w tych nniach nadeszły z Paryża. 
Magazyn posiada zawsze na składzie wielki wybór goto­
wych kapeluszy do żałoby.

* Przedstawienie amatorskie nt. dochód katolickiej 
zarejestrowanej Kasy zapomogowej .Przyjaźń1 i .Jedność" 
odbędzie się az>ś w niedzielę dnia 8 października b. r. 
we własnej sali ulica Piesza 1. 1, (plac Benedyktyński) z 
nader nrozmaiconym programem. Początek o godzinie 7 
wieczorem. Po przedstawieniu tańce.

* W „Skale“ odbędzie się dziś w niedzielę 8 b. m. 
wieczornica dla czł onków, ich rodzin i zaproszonych 
gości. Początek o godzinie 8 wieczorem.

* W konoesjtnowanej szkole tańców P r a k s e d y  z 
L o z a ń s k i c h  S t e n g e l ,  rozpoczynają się z dnien. 
dzisiejszym wpisy i k o n  t a ń c  ów.

Bliższa wiadomość Rynek 1. 8, 1. piętro przez 
ganek.

Składki as Mis nkyteeznsśal nnbllezeel Ink eare 
dewej.

D la  n a u c z y c i e l k i  p r y w a t n e j ,  staruszki 
Amelji Z., złożyła Ernestyna Spędakowska 1 sł.

Zmarli:
Celestyna ze Stopczańskich S p ł a w i  ń s k a ,  wdowa 

po radcy dworu, zmarła w Krakowie w 63 r. życia.
Teodor B a r b a s z e w s k i ,  rząder majątku Konty 

koło Brodów, zmarł tam w 60 r. życia-

M atki literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka:

Dziś w nie izielę popołudniu o godzinie pól do 4 
.Miejsca kobietom*, kom dj a ; wieczorem o godzi­
nie pól do 8 .Donna Juanita*, opera komiczna; 
jutro w poniedziałek .Woźnica H ennel*, sztuka. 
Pierwszy występ Stanisława Knake-Zawadzkiego; 
we wtorek .Gejsza*, operetka; w środę .Tam ten*, 
■ztukr; we czwartek , Dolce Juanita*, operetka; 
w piątek .Rozbitki*, komedja; w eobotę popołudniu 
o godzinie pół do 4 przedstawienie dii młodzieży 
szkolnej: .Chory z urojenia*, komedja; wieczore i. 
o go zinie pól do 8 .Noc w Wenecji*, operetka; 
w niedzielę popołudniu o god inie pół do 4 .B ie­
dna dziewczyna*, wodewil; wieczorem o godzinie 
pól do 8 .Orfeusz w piekle*, opera ozarodzrjiko 
komiczna; w poniedziałek po ra-; pierwszy .Bunt 
Napierskiego*, oryginalny utwór iceniczny w 3 
aktach Jana Kasprowicza.

Izba sądowa.
Berlin 7 października. 

(Proces seulerów.)
Na rozprawie z dnia 4 bm. jest omawianem 

dalej bardzo szeroko życie wszystkich trzech oskar­
żonych. I tak oskarżony Kayser twierdzi, że jak do­
tąd żył bardzo oszczędnie, a co do wydst-ów na 
■we utrzymanie byl nawet skąpym. To samo do 
pewnego stopnia zeznają świadkowie na tę oko­
liczność.

W dalszym ciągu rozpatrywaną jest kwestja, 
czy oskarżony Kr9cher ogrywał księcia K- buige. 
Oskarżony stanowczo temu przeczy. Przyznaje, że 
raz wygrał od księcia Koburga kwotę 3000 marek, 
lecz ten fakt przecie jeezcze oie wystarcza, .by  jego 
(IZrSchen) tak ciężkim obarczać zarzutem*. Go do 
tych 3000 marek, to z ich ściągnięciem miał w ie lf 
kłopot i otrzymał je aż po 3 latach i to wypłacono 
mu je ratami po długich starań ach dopiero z dwor­
skie kasy ki. Ko bur go. Okoliczności tej dokładnie 
sprawdzić nie można s tego względu, iż ów ks. 
Koburg um ar.

Wielką sensacje wywołało oświadczenie komi­
sarza policji Manteuffla, który zeznał, że stary ojciec 
Krtichara, jenerał Krócher, żalił lię przed nim 
w swoi czaiie na postępowanie syna i przyznał, 
że ?yn jeit z zawodu szulerem i ża z gry w karty 
robi sobie poniekąd źródło utrzymania. Na dowód 
tego domaga się prekuratn, aby na tę okoliczność 
przesłuchano jenerała.

Jenerał KrScher, wezwany do rozprawy, zaprze­
cza twierdzeniu Macteulfla, a zresztą korzyita z do­
brodziejstwa ustawy i edmawia jako ojciec swoich 
zeznań. Wielki ma wciąż kłopot przewodniczący 
ze świadkami. Mimo urgcuiy, wysyłane do nich i 
mimo rskładane grzywny, wielu nie chce lię 
jawić.

Ostatecznie roię znawcy zgodzi: się przyjąć 
hrabia Rerenllow. Zeznania jego jednakowoż ią  dla 
oskarżonyrb berdzo korzyetne. Co najciekawsze, iż 
hr. ReTentlow przyzoał, iż raz sum w klubie .be7 
troszi* gr I i przegiął kwotę 800 marek.

Rozprawa trwa dalej.

t a o M i i ) ,  p m y s i  i p m
— P te rsb u rg  7 października. Przeciw twier- 

d eniu, jakoby brak pieniędzy b ł powodem spadku 
kursów papierów wa-tośeiowyeh, org u departamentu 
dla baodla i przemysłu dowodzi, że 16 września 
rb. hy o ,v Rosji w obie. u 1333 miljoców rub1!, 
to znaczy więcej, r.iż kiedykolwiek dawniej. Zresztą, 
powiada to pismo, -— podwyższenie dyskontu 
w bankach zagranicznych oddziałało ta^że niepo­
myślni- na rosyj-ki tar,< pis iężny. Jednakże do pa­
niki giełdowej je sseze daleko. Największą winę 
spadku kursów ponosi spekulacja; ceny przesadnie 
wyś ubo'W io t-.k, że terez reakcja jest naturalna.

—  Bezpośredni ruch pomiędzy Austro-Wę-
grami, Serbią. Bufgarją i Turcją. Z ważnością od 
1 paździem ka 1899 wch dzi w życie dodatek I 
do części I aryfy, oraz dodatek I do części II ze­
szytu 1 taryfy.

Gal. akoyjny Bank hipoteczny. Z dniem 30 września
1899 roku było w obiegu naszych: 4°/0 listów hipote­
cznych 12,173.500 zł., 41/»l‘/0 listów hipotecznych zł. 
45,417.100, 50/„ premjowanych listów hipotecznych zł. 
3,891.600, łącznie zł. 63.481.200. Asygnacji kasowych było 
w obiegu 2,200.600.

Przesilenie w Hiszpanji.
W Hiszpanji znowu przeiilenie rządowe, zno­

wu parokiyzm stałego bezładu. Gabinet Silreli po­
dał się do dymisji wrzekomo dlatego, że minister 
wojny poróżnił się z ministrem ikarbu. Bodaj je­
dnak, czy nie je it ważniejszą przyczyną upadku ga­
binetu rozdrażnienie, wywołane etanem oblężenia w 
prowincjach biskajskich i groźbą, La w calem pań­
stwie będzie zawieszona konstytucja. Wskutek owe­
go rozdrażnieni ludność rozdzieliła aię na dwa wal­
czące ze sobą obozy: w jedoym ugrupowali lię 
wszyscy liberałowie, republikanie i socjaliści — w 
drugim fadersliści i zwolennicy don Carlosa, zali­
czeni spotem przez przeciwników do klerykałów. 
Nienawiść między tymi obozam. ogromna; w obu 
zapomn auo, że wszyicy Hiszpanie są dziećmi jednej 
ziemi, wezyscy braćm i; wojują ze sobą z prawdzi­
wie średniowiecznym fanatyzm :tn. Zwolennicy obozu 
liberalno republikańsko-socjelistycznego wywieszają na 
swych domach tablice, na których narysowana cza­
pka frygijska, a pod nią znajduje się napis „Trium- 
farć (zwyciężę). Zwolennicy przeciwnego obozu ró­
wnież wywieszają podobne tablice z wyobrażeniem 
Serca Jezusowego i z napisem ( Reinarć* (zapanuję). 
Pierwa napadają ua domy drugich — drudzy zaf 
na domy pierwszych i tak bójki się toczą nieprzer­
wanym szeregiem, nawet krew lię leje. W Sala­
mance i Gastellonie przed paru dniami wszyscy mie­
szkańcy, podzieli* ezy się na dwie armję, stoczyli za­
ciętą bitwę. Podług ostatnioh wiadomośei nadcho­
dzących z Madrytu, przmulenie jako tako sostało za­
żegnane, nie położy to jednak kresu wewnętrznemu 
zamętowi.

Imiim  śmierć lekarza.
W miejicowości leczniczej angielikiej Cast-

bourne zaszedł w tych dniach wypadek, który poru­
szył wszystkich bawiących tam kursejunzów, n wła­
dze policyjne w niemały wprawił kłopot. Ofiarą tego 
wypadku, padł młody, od kilku mieręey w Cast- 
boure praktykujący lekarz Dr. John Dick. Przed 
dwoma nieipelna tygodniami zachorowała w tej 
miejscowości jedna z kuracjuszek. Młody lekarz zba­
dał ją, poeżem zapisał jej lekarstwo, które sam spo­
rządził w iwej malej, podręczn y apteczce. Dam
lekarstwo z«ży’a i nagle stan jej beznadziejnie się 
pogorszył. Przestraszona, wezwała czemprędzej dru­
giego leka.ze Ten zapisał na lekarstwo swego ko­
legi antidotum i chorej natychmiast się polepszyło. 
Riecz naturalna, iż chori dama natyebmiLst po­
wzięła silne i uzasadnione zresztą podejrzenie, iż 
młody lekarz chciał ją otruć. Skoro tedy tylko Dr. 
Dick zjawił się u niej tego samego dnia popołudniu, 
obsypała go z miejsce potokiem wyrzutów, że go­
dzi na jej życie, ze ona mu przecie nie nie zawi­
niła i t. d.

Młody lekarz na chwilę lię zmieszał, wkrótce 
jednak odparł bardzo stenorczo, żs był zupełnie 
trzezwym w chwili, gdy lekarstwo przyrządzał i że 
przeto pacjentka nie ma najmniejezego powodu 
wątpić w skuteczność jego lekarstwa, a już tem 
mniej utrzymywać, jakoby zagrażało jej zdrowiu. 
Jeśli nie wierzy, może ją o tem natychmiast prze­
konać , jeśli lekaretwo w jej oczach tu zaraz 
wypije.

Tak mówiąc, rozgorączkowany poshwycil za 
flaszkę z lekarstwem i wypiwszy ją do polewy, do­
dał szybko, iż gdy będzie wychodził, wypije ją  do
reszty, h  :dy wychodził, rzeczywiście uczynił to,
poczem wsiadł na rower i odjechał ao domu.

Tu oczekiwała go siostra, zajmująca się jego 
domowem gospodarstwem, r widząe go powracają­
cego, tknięta złem przeczuciem, podeszła naprzeciw 
niego aż do samych drzwi. Dr. Dick wracał, tata- 
czająo się, jakby pijany i z całym tylko wysiłkiem 
woli zaołał rozeDrać eię i natychmiast położył eię 
do łóżka. Miał jeszcze jednak na tyle przytomności 
umysłu, że sobie zaaplikował wypompowanie żo­
łądka. Dwóch wezwanych natychmiait lekarzy czy­
niło wszystko, my tylko kolegę uiatowsć. Niestety, 
udało im się jego życie przedłużyć tylko o kilka dni. 
Nieszczęśliwy zmarł po dziesięciodniowych, niewypo­
wiedzianych cierpieniach. Sekcja pośmiertna zwłok 
wykazała okaeność w organizmie pewnej dozy itry- 
chniny i to w takiej ilości, która wyetarczala zupeł­
nie na skrócenie życia ludzkiego.

Gali ta trag idji pokryta jest kirem zagadki. 
Czy młodemu lekarzowi zależało na otruciu owej 
damy, czy strychninę wsypał do lekarstwa z całą 
świadomością, czy też tylko przypadkowo, na razie 
nic nie wiadomo. W każdym jednak razie jaenem 
jeit zupełnie, iż był niezmiernie ambitnym i właśnie 
embieję tę życiem swem przepłacił.

Sytuacja w Austrji.
P o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  odbę­

dzie aię dopiero w niedzielę, dnia 15 bm. 
W  spraw ie tej otrzym ałiśn y wczoraj z W ie­
dnia następujący telegram  : .P on iew aż pierw o­
tny term in  zwołania rady państw a, został 
p r z e s u n i ę t y  n a  o ś m n a e t e g o  b m ., po­
siedzenie Koła polskiego odbędzie się nie dzie­
siątego, lecz piętnastego października, w nie­
dzielę a godzinie 11 rano. Jc worski.*

Narodni Listy  donoszą, te  nam iestnik 
Czech h r. Coudenbove, bawił w W iedniu w tym  
celu, aby porozum ieć się z h r  C larym , jakich 
n;leży użyć środków  w razie, gdyby z powodu 
zniesienia rozporządzeń języnowycb, wybuchły 
w Czechach rozruchy.

(Telegramy .Dziennika Polskiego.*)
Wled»rt 7 osździernika. W  Dosiedzeniu ko­

m itetu wykonawczego praw icy wzięli udział: 
imieniem Koła polskiego pp.: Jaw orski, dr. Bi­
liński i hr. W ojciech Dzieduszycki; imieniem 
mlodoczechów : dr. Eog°l, dr. Pacak i dr. S tran - 
sky; imiemem feudalnej szlachty czeskiej ks. 
Fryderyk Schwiirzenberg i h r. P alffy ; imieniem 
katolickiej partji ludow ej: d*\ K atb re in , dr. 
Ebenhoch i dr. F ucbs; im ieniem praw ego cen­
trum  ks. opat Treninfels i b r. H augw itz; imie­
niem Słow eńców : dr. Ferjanczicz, Po^sze i rad ­
ca dw oru Vukovicz (top ostatni ram iast dra Bu­
łata, który nagle zachorow ał); im ieniem  R usi­
nów : Ba,-w;ńsifi i W aehnianin; imieniem R u ­
m unów  br. H orm uzaki. Dalej byli na posiedzeniu 
dr. Kcizl i br. Dipauli. Byiy m inister dia Galicji 
p. Jędrzejowicz uspraw iedliw ił sw ą nieobecność.

A n tiM ia Żaden artyku ł toaletow y nie m oże ryw alizow ać pod  względem  skutku  i dobroci z A N TI- J A N  I H N A T O W I C Z
LENTILIA. Środek ten  otrzym any z odświeżających substancyj, usuw a w  kró tk im  czasie : ”
plagi, plany wątroblaae, blizny Itd., nadaje carze śwletią białość, śwleiość I delikatiość. l w ó w  : sklepy własne ul. Kopernika i. 3, n i Halicka L 1 1 . iir a k Ow  : snue-
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Poeiedzenie, k tórem u przewodniczył p. Jaworski* 
trw ało  póltrzeciej g o d z i n y ,  a praw ie wszyscy 
zebrani zabierali głos w dyskusji. K w estja ob­
strukcji ze strony praw icy w parlam encie, z po­
wodu zniesienia rozporządzeń językowych, nie 
została wcale przez żadnego z m ówców po ru ­
szoną. Znana rezolucja kom itetu pow ziętą zo­
stała jednom yślnie. Czesi, zaniechawszy obstruk­
cji, dali dowód, iż dla inter~-ów  państw a chę­
tnie czynią ustępstw a, a nie postępują tak, jak 
obstrukcja niemiecka, k tóra  poza swym  ego- 
iBtycznn-szowinistycznym celem nic nie widziała, 
a właściwie nie chciała widzieć. U m iarkow anie 
Czechów, ich poważne zapatryw anie się na in- 
teresa państw a i niezłom na chęć w ytrw ania w 
związku z praw icą, zrobiły bardzo przychylne 
wrażenie i tern ściślejszym węzłem połączyły 
całą prawicę.

O dalszem ich postępow aniu rozstrzygnie 
ostatecznie zebranie mężów zaufania, które od­
będzie się w niedzielę w Pradze. Dr. E n g e l ,  
jak  donosi Neup Freie Presse, jest zdecydowany 
uczyń1 ć na zgrom adzeniu mężów zaufania wnio­
sek, aby wszyscy posłowie młodoczesey złożyli 
swe m andaty.

Praga 7 października. Kom itet wykonawczy 
w iernokonstytucyjnej wielkiej własności zbierze 
się tu  ua  narady dnia 9 bm .

Wiedeń 7 października. O przebiegu posie­
dzenia kom itetu wykonawczego praw icy N. W. 
Journal donosi następujące bliższe szczegóły. 
Przew odniczący p. J a w o r s k i  zagaił obrady, 
oświadczając, iż zwołał kom itet wykonawczy 
dlatego, że dziś wobec objęcia rządów  przez 
now y gabinet, koniecznem jest zaznaczyć soli­
darność prawicy. W  dyskusji posłowie czescy 
dr. Engel, dr. Pacak i dr. S transky uderzyli 
w gw ałtow ny spoBÓb na nowy rząd, z powodu 
zam ierzonego przez niego zniesienia rozporzą­
dzeń językowych. Oświadczyli atoli gotow ość po­
zostania w związku z praw icą i u trzym ania z nią 
solidarności, jeżeli znajdą , spodziewane poparcie* 
u reszty stronnictw  prawicy i jeżeli m (Cze­
chom ) dozwolonem  będzie, przeciwko gabineto­
wi C l a r y - K o  e r b  e r  upraw iać jak najostrzej­
szą opozycję. Polscy posłowie Jaw orski i B .lń -  
■ki, jak rów nież dr. Ebsnhoeh i hr. Palffy daii 
Czechom uspokajające zapewnienia.

Praga 7 października. Narodni Listy  piszą 
w p raw ie  ostatniej uchw ały komisji w ykona­
wczej p raw icy : Zachodzi pytanie, czy ta  uchw ała 
uzyska ratyfikację czeskich m ężów  zaufania 
i czeskiego narodu, gdyż naród  tep , w ns.j wyż­
szym stopniu rozgoryczony, trudno  pojm ie ro­
zum ow anie wyższej państw ow ej potrzeby, k tóra  
m u praw ie każdym razem  gorzkie rozczarow a­
nie przyniosła. U trzym anie jedności większości 
jest i nadal w ażną rzeczą, k tó ra  byłaby w artą  
ofiary, ale naród  czeski żąda, aby m iano wzgląd 
n a  uczucia, ogarniające jego wszystkie warstw y 
i aby na  praw icy pam iętano o Lem, że ciosy 
obecnego rządu są wyłącznie tylko przeciw 
Czechom zwrócone.

Wlsdeń 7 października. W czorajsza N ew  
fr. Presse om aw iając ostatn i kom unikat kom i­
te tu  wykonawczego większości, pisze, iż widać 
z niego, że gabinet h r. Glary’ego, przeciw k tó ­
rem u praw ica w pierwszej chwili tak ostro 
w ystąpiła, dziś nie m a czego się obawiać. 
(M atn i jej kom unikat dowodzi, że gabinet, 
jeżeli nie popełni jakich nieprzewidzianych 
błędów, może liczyć na poparcie prawicy i przy 
w yborach do delegacyj i przy wyborze nowej 
deputacji kwotowej i przy uehw aleniu nietylko 
kredytów  dla dotkniętych powodzią, ale także 
prow izorjum  budżetowego. W praw dzie po za­
łatw ieniu tych spraw , ważnych nadzwyczaj dla 
interesów  państw a, będących niejako konie­
cznością państw a, praw ica m a rozpocząć walkę 
z rządem , ale jeżeli b r. Clary jest dobrym  
mężem stanu , to uchwalę kom itetu w ykona­
wczego, iż m usi przyjść m inisterstw o, odpow ia­
dające składowi większości, mógłby zastosować 
odw rotnie t. j. postarać się o stw orzenie wię­
kszości k tóraby odpow iadała rządowi.

Praga 7 października. W edług doniesienia 
czeskich dzienników, odjechał dr. E n g e l  do 
K arlbadu m im o p rośby , h r. Clary, aby czescy 
mężowia zaufania za trzymali się do wczoraj w 
W iedniu. Dr. S transky i dr. Pacak pozostali w 
W iedniu. W edług Pólitik, rozstrzygnie dzisiejsze 
i niedzielne zgrom adzenie, czy czescy reprezen­
tanci m ają  zjawić się na konfeiencjach u hr. 
Clary.

Mm  N u d m  i t t l i f o ń i
„Dziuiika Pilskiego".

Anglja a Transwaal.
Kap8tadt 7 października. Jak donosi tele­

gram  z Volksrust, odbyła się tam  wczoraj rada 
w ojenna, w której uczestniczył Joubert i inni 
kom endanci. N arady trw ały  jednak krótko i 
nie przyniosły żadnego rozstrzygnięcia. P osta­
now iono tylko w strzym ać n a  dni najbliższe 
dalsze posuw anie się naprzód  Boerów.

la n y  telegram  z V o k sru st donosi, że od- 
dćiały Boerów  praw dopodobnie ju tro  staną  już 
na g ran icy  Nawału

Londyn 7 października. Pcdlug  doniesienia 
Timesu parlam ent zwołano na 17 bm.

Johannisburg 7 października. Kafrowie splą­
drowali kilka żydowskich sklepów i zabili kilku 
drobnych kupców żydów.

Wiedeń 7 października. Niemiecki sekretarz 
■tanu h r. Buelow wczoraj popołudniu  odwiedził 
h r. Goluchowskiego.

Wiedeń 7 października. Wybrana pnaz wspól­
ne oddiialy Hady ekonomicznej dla spraw taryfy 
cłowej i traktatów handlowych podkomisja, sostala 
zwołana na obrady na 16. b. m. dc. ministerstwa 
rolnictwa.

Paryż 7 października. Przybył tu wlaścicitl 
zakładów fabrycznych Schneider i oświadczył wobec 
prezydenta ministrów Waldeck-Rousseau, ił poddaje 
się jegc orzeczeniu jako sędziego polubownego.

Wiedeń 7 października. Wiener Zeitung o- 
głaaza: Ceaan zamianował prywatnego docenta dra 
Edwarda P o r ę b o w i c z a ,  nadzwyczajnym profe­
sorem filologji romańskiej na Uniwersytecie lwo­
wskim.

Berno morawskie 7 października. Trybunał 
przysięgłych skazał na karę śmierci 36 letniego Mi­
kołaja Rehorta, włościanina i  Tyrnicy, na karę 
śmierci przez powieszenie. Rehort pokłóciwszy się 
z mieszkającym u niego robotnikiem o czynsz, za­
mordował go.

ZateC 7 października. W południowym Ty­
rolu aresztowano i odstawiono do sądu w Brflx 
Kana Krausa, który w r. 1894 na drodze z Zatcu 
do Ternosan napadł na wachmistrza iandarmerji 
Stefana Wunscha i usiłował go zamordować. Ró­
wnież podejrzany jest on o zamordowanie żandarma 
Joanicha w Cieplicach.

Blldape8Zt 7 października. Jeden z wodzów 
partji socjalistycznej, Jakób Wekner, został skazany 
przez trybunał przysięgłych na 5 miesięcy więzienia 
i 300 zł. kary za Bzerzenie nienawiści klasowej, 
popełnione przez artykuł umieszczony p. t : „U po­
mnika PetOfiego*, w pisemku Nepstava.

Wiedeń 7 października. Niemiecki sekretarz 
stanu  b r. Buelow od ech.-I do Berlina.

Wiedeń 7 paździe mżą Jak donosi Neues 
Wiener Tagblatł, cesarz ud:'clii a uitro-węgierskie­
mu sastępsy w Sofji, baronowi Kstlowi, wielką 
wstęgę orderu Franeiizka Józefa.

Proces Kasy oszczędności.
Lw ów  7 października.

R ozpraw ę rozpoczęto o godz. 8 m in. 30 
przesłuchaniem  p. Juljusza M i k o l a s c h a ,  człon­
ka dyrekcji Kasy oszcz. od r. 1887. W brew  
wczorajszym zeznaniom p. Frankego twierdzi 
świadek, że na posiedzeniach dyrekcji Zima po­
ruszał spraw ę portfelu, czynił to iednak ogólni­
kowo i w rzekom o wykazywał, iż s t in  weksli 
nie przew jższał nigdy rezerwy. Co do stow a­
rzyszeń to świadek był zawsze przekonany, że 
udzielano im kredytu na  skryptu. O żadnych 
innych wekslach, jak  kaucyjnych, tak zwanych 
( nieoficjaInych*, Iud o reeskoncio, na  posiedze­
niach nigdy nie było m ow y i św. o tern wszy- 
stkiem nic nia wiedział.

Bardzo się św. ździwił, gdy przewodniczący 
z jednego z protokołów  posiedzeń dyrekcji, o d ­
czytał ustęp, z którego w y.iila , że Zima w yka­
zał ówczesny stan  portfelu na blisko ośm m i- 
Ijcnów i przeczy, aby tak było — tak ogrom na 
sum a byłaby zwróciła uwagę wjzy9tkich 1

W r. 1898 żądał św. odczytani) pro toko­
łów z poprzednich posiedzeń — czego nigdy nie 
czyniono — i postaw ił wniosek o rozszerzenie 
atrybucji ogólnej dyrekcji, k tór ą uw ażał za 
,p ią te  kolo u wozu*.

Przewodniczący zwraca się tu  do św. Pa- 
zierBkiego, że znowu się pokazuje, iż fałszował 
protokoły, a św. ten  pow ołuje się znow u na 
swoje poprzednie zeznanie, że cyfry zapisyw ał 
z karteczek Zimy. Gdy jednak jed n ą  z tych 
kartek  porów nano z odnośnym  protokołem  
i z przewodnikiem  hipotecznym  W ędrycho- 
wakiego, pokazało się, że cyfry się nie zga­
dzają.

P . MikoUsch zeznaje dalej, że bilanse 
przedkładano dyrekcji bez żadnych wyjaśnień.
0  cenzorów dopom inał się ciągle świadek, lecz 
opór Zimy był w tym  względzie nie do przeła­
m ania. W yraża się o nim  św., iż była to .o so ­
bistość w yjątkow a* i że wszystkim .im p o ­
now ał*.

O Szczepanowskim, W olskim i Odrzywol- 
skim wyrażał się Zima przed świadkiem na pa­
rę tygodni przed runem , jako o ludziach n ie ­
zwykłych; żalił się, że pod presją nam iestnika 
Badeni gc m usiał Szczep, sprzedać Schodnicę 
za bezcen i twierdził, że ludzi tych należy za­
trzym ać w Galicji wszelkimi sposobam i. O udzie­
leniu im jednak  tak wielkiego kredytu nic nie 
mówił.

Świadek daje następnie jeszcze niektóre 
w yjaśnienia na pytania dra Aszkenazego, który 
s ta ra ł m u aię udowodnić, że praw a i obowiązki 
dyrekcji mu są tak znowu skąpo statu tem  za­
kreślone i że Zima cie m iał potrzeby taić cze­
gokolwiek, skoro wszyscy członkowie dyrekcji 
także mieli dobre wyobrażenie o jego ayitem ie 
wekalowym. Św. wyraził się bowiem , że lokację 
na weksle uważał za najodpowiedniejszą.

N astępnie obrońca dr. Grek prosi przew o­
dniczącego, aby zwrócił uw agę następnych 
świadków, członków komisyj skrutacyjnych i 
rewizyjnych, że na podstawie g. 183 procedury 
karnej m oga się zrzec świadczenia. W obec bo­
wiem uchwały walnego zgrom adzenia, iż w y­
b rana  ad koc kom isja m a po skończonym obe­
cnym procesie rozpatrzyć i ocenić ich m oralną
1 m aterja lną  odpowiedzialność, zeznania ich tu 
czynione mogłyby być chwiejne z obawy przed 
narażeniem  się na stra ty  m aterialne.

Dr. Sum per sprzeciwia się tem u wycho­
dząc ze stanow iska, że kraj cały dom aga się 
praw dy, a tej się nie odkryje przez usuw anie 
ważnych świadectw.

Przewodniczący odm aw ia życzeniu dr. G re­
ka, podnosząc, iż jest rzeczą sam ych świadków 
korzystania lub nie z dobrodziejstw a pow oła­
nego paragrafu .

N astępny świadek p. Bolesław A u g u s t y ­
n o w i c z  b. delegat z r. 1897 i 1898 nie przy­
pom ina sobie żadnych bliższych szczegółów z 
czasów swego urzędow ania — nie wie naw et 
dobrze jakiego rodzaju rozpraw y prow adzono. 
Raz chciał interpelow ać o cenzorów, ale nie- 
znalazł poparcia i zaraz zgłosił swą rezygnację. 
Do Zimy nie miał św. szczególnej eym patji i 
byłby się wcale nie m artw ił, gdyby był ustąpił, 
jak im tern ustawicznie groził.

Po półgodzinnej przerw ie nastąpiło  prze­
słuchanie d ra  Rom anowskiego, adw okata, b. za- 
zastępcy dyrektora K. O. Świadek ten znał Zi­
m ę od r. 1K63 i m isi po za człowieka uczci wego, 
przy bliższem jednak zetknięciu przekonał się, że 
był w obejściu szorstki. N aw et świadkowi mówił 
im pertynencję. Raz z now odu jakiejś scysji o 
weksel powiedział św hd k o w i:

.P a n  się na tam  nie rozum ieazl*
Gdy na posiedzeniach m ówiono o portfelu, 

nie przenosił on nigdy trzech m iljonów . Nie 
pam ięta tylko św., ile w tej sumie było praw ­
dziwych weksli, bo Zima im mówił, żr. się tam  
mieszczą i inne kredyty. Nie um ie też św. w y- 
tłóm aczyć bliżej tej spraw y. Pam ięta tylko, że 
pp. Mikolasch i Augustynowicz interpelowali 
w tej kwestji Zimę.

Przewodniczący podnosi, że świadkowie ci 
o tych in terpelacjach  nic nie wspominali. Dalej 
opow iada św ., że m anipulacja z wekslam i kau­
cyjnymi odbyw ała się bardzo nieporządnie. 
Była jed aak  m ow a o nich na posiedzeniach 
dyrekcji.

Przew odniczący znowu zw raca uwagę, że 
poprzedni świadek p. Mikolasch zeznał przeci­
wnie. Co do weksli Szczepanowskiego, to z p o ­
czątku wiedziała dyrekcja o ich istnieniu . P ó­

źniej poinform ow ano ją  jednak, że już są um o­
rzone i że są tylko weksle W olskiego i O drry- 
wolskiego. W  grudniu  1898 roku  b ra ł świadek 
udział w komisji szkcntrującej. W ędrycfcowskie- 
go uw ażał za człowieka uczciwego, skrom nego 
i oszczędnego.

W dalszym ciągu podnosi świadek, że 
Zima pestępow ał sam owolnie z zestawianiem  
funduszu rezerwowego.

Z znaje Dostępnie św. p. Karol S m o l k a ,  
b. dyrektor hipoteczny Kasy oszcz., la t 56, od 
r. 1885 nyf zatrudniony w Kasie. Na za jy tam e, 
czy zastępyw al św. kiedy Zim ę, jak  miał p ra ­
wo do tego wedle statu tu , odpowiaó*, że ni­
gdy i że nie było to  przypadkow e, lecz z um y- 
rlu . Zasiał takie stosunki, że hle m ógłby się był 
podjąć zastępstw a. Zastępstw a w tym  rodzaju, 
jak św. je  pojm uje, Zima byłby zresztą niedo- 
puścił. O n dążył do kolegialnego załatw iania 
spraw  — Zima natom iast ib  lał działać sam o ­
wolnie.

Nr zapytanie, jak Zima traktow ał spraw y 
K asj na posiedzeniach, odpow iada świadek, 
że ograniczał się do podania cjfc , bez wszelkich 
wyjaśnień. NajwyżjZą sum ę portfelu, jaką świa­
dek pam ięta, że Zima podał do wiadomości dy­
rekcji była 3 —4 m iljonów. Mniej więcej tak 
sam o traktow ał Z im i i spraw ę bilansów . Św ia­
dek nie n ra l  ani sposobności, ani praw a prze­
glądać ksiąg i Zima uw ażałby to za w kracza­
nie w jego atrybucje.

Na posiedzeniach bilansowych buchalter 
nie był nigdy ob-cny i o przesuw aniach kre­
dytów  nie było n gdy m owy. Podniósł dalej 
świadek, że była raz m owa, iż nam iestnictw o 
zabroniło udzielania stowarzyszeniom  pożyczek 
na skrypta, a p o z w o l i ł o  d a w a ć  n a  w e ­
k s l e .  N- wet  podobno wniesiono pizeciw  tem u 
zarządzeniu rekurs. Aby nam iestnictw o naka­
zało wstaw iać rensbuntow aue weksle do po rt­
felu, ś madek nie przypom ina sobie. Zresztą Zi­
m a sam  pocztę odbierał, mógł więc odnośne 
rozporządzenie zataić. W ykazywanie kredytów  
kaucyjnych w pożyczkach hipotecznych wydaje 
się świadkowi niewlaściwem . O tern jednak  na 
pusiedzeniach nigdy mowy nie było, o d n o ­
ś n e  w i ę c  p r o t o k o ł y  s ą  w i d o c z n i e  
f a ł s z o w a n e .

Przy końcu swego przesłuchania p. Sm olka 
znalazł się w opalach, gdyż nie mógł w ytłóm a- 
czyć, dlaczego on, jako kierownik działu hipo­
tecznego, który pow inien był mieć jakieś wyo­
brażenie o ogólnej sum ie pożyczek, udzielonych 
w tym  dziale, nie spostrzegł różnicy między 
sum ą rzeczywistą a sum ą w ykazaną w bilansie. 
P. Sm olka uspraw iedliw ia się tern, że on ogól­
nej sumy nie znał, bo nie prowadził ewidencji 
ksiąg, a utrzym yw ał w ewidencji tylko poszcze­
gólne pożyczki hipoteczne i term ina.

Koniec rozpraw y o godz. 2 m . 45.
N astępne w poniedziałek o 10 rano.

ROZMAITOŚCI.
Z budowy nowego teatru wo Lwowie. Ni

wczorajsztm posiedzeniu m. komisji teatralnej, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Schayera, załatw o s '  
kilka ważnych apraw.

1 ta k : uchwalono nia złocić tła tympanonu 
Popiela, bo by to atało w aprzeczności z matarjatem 
figur rzeźby, wykonanych a zwykłego kamiania. Gdy­
by te figury były i marmuru, U użycie złota na tło 
byłoby bardzo wakazane.

Co do krzeial i siedzeń w nowym taatrza, wy­
brano z nadeałanych modeli — między tymi i za­
granicznych — modele, wykonane prsaz lwowskiego 
stolarza, p. Pelczarskiego. Modele te odznaczają się 
dobrym smakiem i praktycznośoią. Foteli takich 
będsie w teatrze 452 większych, a 187 mniej­
szych.

Wreszcie uchwalono uowy gmach oazklić i o- 
światlić pro vizorycznie, a U, aby ułatwić wykona­
nia robót wewnętrznych.

Wyższa 8zkoła dla dziewcząt we Lwowie. 
Rada m. Lwowa, ezyniąc zadość oddawna wyrażo­
nym życzeniom publiczności, przedłożyła — jak wia­
domo —  radzie azkolnej krajowej do zatwierdzenia 
plan przehiesienia wydz. azk. im. kr. Jadwigi na 
wyższy zakład naukowy, upraszając równociećoie o 
stosowną aubwencję rządową na tę reorganizaeję. 
W tych dniach przyizla odpowiedź rady szkolnej 
kraj., która nie wspominając nic o planie reorgani­
zacji szaoty na wyżazą i o subwencji zarządza jeno 
przemienienie jej z przyszłym rokiam szkolnym z 8 
klasowej aa 7-klasową. Wobec tego roztrzygniąeia 
ze atrony rady szkolnej, aprawa ta będzie, niebawem 
ponownie omawianą przez radę m., prawdopodobnie 
w tym kierunku, aby jaszcza raz zwiócić się do ra­
dy szkolnej o subwencję rządu „ą , zwłaszcza, że rząd 
w innyah prowincjach bardzo autymi datkami wspia- 
ra podobne zakłady naukowe. Równoeześnie wdro­
żoną zostanie akcja o wyjednanie aubweneji na ten 
cel od Sejmu.

,Zwlązek artystów lwowskich we Lwowie*. 
Temu kilka mieaięcy powitała wśród artystów tutej­
szych myśl założenia towarzystwa pod nazwą, uwi­
docznioną w tytule tej notatki. Myśl ta dojrzała o 
tyle, że wypracowano statuty projektowanego stowa­
rzyszenia i że te atatuty przedłożono namiestnictwu 
do zatwierdzenia. W tych dniach przyszła odpowiedź 
w tej sprawie. Namiestnictwo zgodziło się w zasa­
dzie na projekt n<swego stowarzyszenia, ale projekto­
wane statuty zmieniło i  gruntu, zaznaczaj ac zara­
zem, ł t  zmieniony statut naiaży przedłożyć pono­
wnie do zatwierdzenia.

Ze względu, że pierwotny projekt statutu został 
prze: namiestnictwo tak dokładnie poprawiony, mo­
żna się spodziewać, że nowy statut zatwierdzony 
zostanie bez zastrzeżeń i bez zwłoki, wobec czego 
można się spodziewać, że nowe itowrnyszenie wej 
dzie niebawem w życie.

Dostawy dla auetrjacklej obrony krajoiwsj. 
Miniateritwo dla obrony krajowej ogłosiło konkurs na 
dostawy dla obrony krajowsj. Termin do wnoszenia 
ofert na konkurB upływa z dniem 31 bm. Podania 
odpowiadne wystosowane należy nadsyłać na ręce tego 
ministerstwa we Wiedniu, które tai interesowanym 
udziela wszelkich w tym kierunku wyjaśnień.

Lleta przysięgłych w  V kadencji sądu przy 
sięgłych we Lwowie opiewa jak naatępuje : Gablenz 
Rudolf, emer dyi. Tow. kredyt, ziem : Nyczaj A- 
po lina j, funkcjonujusz Nsrodnsj torhowłi; Maty- 
śkiswicz Wawrzynieo, właśc. realn. i sprzed, nafty; 
Gzarmiński Felika, urzęd. gal. Banku kredyt.; L ss 
Karol, wl. realn.; Tretter Hanryk, wł. realn. i wyr. 
czekolady; dr. Weyda Władysław, adw. kraj.; Kę­
dzierski Zygmunt, inżynier i wł. rea ln .; Janiszewski 
Michał, wł. dóbr; Kłapkowski Władysław, profesor

szkoły przemyli.; Gottliab Edward, wł. realn. i p isk .; 
Barszczewski Tomaaz, wl. raaln. i rzeżnik; Bader 
Józef, aj^nt handl.; Lewakowki Aleksander, aekr. 
Bmkr hip .; GottiiehTadeuaz, właściciel dóbr; Epler 
J *n, dzierż, dóbr; Deraeter Jan Józef. wł. realn. i 
rzutnik; Szczepański Piotr, likw. asak. krakow.; 
Bałtarowiez Jan, wł. dóbr; Weiaamann-Zawidowiki 
Edward, wł. dóbr; dr. Gtąbińaki Stanisław, profesoi 
uuiwersyt.; Romer A aan, wł. dóbr; Burzyński 
Ksawary, protokolista rad] admin. fund. skarb.; Or­
łowski Józef, wl. realn.; Iwanicki Józef, wł. realn. 
i zakł. kąpiel.; PawliBzek Michał, wl. realn. i sto­
larz ; Akaelrad Wolf, w), rea ln .; Gzauderna Karol, 
urzęd. Banku kraj.; Umiński Tadeusz, wl. realn.; 
Halaki Walenty, kupiec ; dr Kuryy Jen, notarjusz; 
Gaszyński ŹdziBław, adj. wydz, k ra j:; Staufer Jan, 
wł. dóbr; Horowitz Jakób, kupiec; Punicki Msrjan, 
sekr. rady pow.; Hoppen Herman, urzęd. Banku 
hipotecznego.

Przysięgli zastępcy: Milski Aleksander, wydaw. 
.Śm igusa*; Makan Jan, wł realn.; Kossowski Jan 
AlekBandar, dom handl. i komisowy; Majer Henryk, 
kupiec ; Adamowicz Konstanty, urzęd. gal. akc. Tov-. 
hand..; Starzecki Franciszek, introligator i wł. reels ; 
dr. LiHen Edward, adw. kraj; Schilling Jan Walen­
ty, dzierż. Grand hotelu: dr. Niemiłowicz Władysław, 
prof. uniwersytetu.

Trojaki. W Benczynie (powiatu wadowickiego), 
majątku p. Jana Wężyka pewna kobieta powiła 
trzech chłopców zdrowych i ailnych. Ta sama ko­
bieta miała już dwa razy bliźniaki.

Zamach morderczy na ks. Neuburga. Z Tar­
nopola donoezą. że ks. Neuburg ma się względnie 
dobrze, niebezpieczeństwo minęło.

Dzl0ClObĆj8tW0. W Wolakach pod Starym Są­
czem, wlościanka, Apolonja Ząbek, zamordowała w 
okrutny ipoaób iwą córeczkę. Szpilką przeklóła jej 
czaazkę i mózgi Okrutną kobetę uwięziono.

Spółki zarobkowe poznańskie, w Poznaniu 
przez dwa dni z rzędu odbywał się aejmik delegatów 
apółek zarobkowych. Odział ich był nader liczny. 
Zarząd apółek apoczywa w ręku oaobnego patronatu, 
do którego wchodzą ks. prałat Wawrzyniak, dr. 
Rzepr icki i aześciu członków. Ciekawe aą bardzo 
dane odczytane na tym aejmiku, a dotyczące rozwoju 
apółek. Księstwo pozuańskie liczy ich aż czternaście; 
posiadają one 5,781.090 mr. kapitału zakładorega, 
2,263.000 marek kapitału rezerwowego i 23,750.000 
marek na lokacji procentowej. Tym spos>bem ogól­
ny fundusz spółek polskich prsedsUwia dziś powa­
żną sumę 35 miljonów m ara., używaną przeważnie 
na udzielania drobnych pożyczek włeśeianom i rze­
mieślnikom. Polową ogólnsj liezby csłeaków, bo 
20.000, atanowią wlościania.

Kradzież kosztowności. Policja krikow.ka 
przytrzymała na dworcu kolejowym Stanisława Bo- 
dysikiewicia, kucharza i Julję Szkobral, używającą 
fałszywego nazwiska Marji Szulc. Ukradli oni w 
Gzernieweach kosztowności na 1100 zł. i usiłowali 
uciec do Królestwa. Część akradzionych przedmio­
tów zastawili w Gzerniowcach, resztę znaleziono 
przy nich.

SamobÓj8two adwokata. Z Horodenki dono­
szą, że dnia 3 bm. rano odebrał aobie życie wystrza­
łem i  obydwóch luf dubeltówki adwokat dr. Bole­
sław Biberstein-Białkowski. Do samobójatwa popchnę­
ły go kłopoty pianiężne, spowodowane niasumienno- 
ścią kljentów. W przeddzień samobójstwa dr. b u ł 
kowski nie mogąc sapłacić komornego za zaległy 
kwartał, miał seyaję z właścicielem domu, który za­
groził dr. Białkowskiemu, że go nazajutrz wyrzuci 
z domu a rzaczy zafantuje. Dsnat był kawalerem, 
żył przyzwoicie, lecz bez zbytku, ceniony byl jako 
adwokat i dobry patrjota.

Ualwereytety ludowe. Kweatja uniwaraytetów 
ludowych znalazła i w Roaji swój oddźwięk. W  Pe­
tersburgu zi wiązuje się towarzystwo, którego zada­
niem będzia urządzanie kuraów popularnych dla 
ludu.

Debiut. W wielkim teatrze wwrtiawikim debiu­
towa! onsgdaj w ,  Hugonouch* w partji Marceli. 
Lwowianin, p. Adam Di d u r .  Reoenzenci tamtejai 
wyrażają się zarówno o jego pięknym głoaie jakotaż 
i c umiejętności śpiewania i  wielkiera uznaniem.

Cenny zabytek. Do Oatety Radomskiej do­
noszą z Szydłowca, ża bawiący tam rzeźbiarz, p. 
Chodzińaki, znalazł cenny zabytek aztuki szklarskiej, 
złożony w cechu kowaii. Jest nim garncowa azkla- 
nica, nosząca ślady XVII. wieku, a używana przy 
ucztach wyzwolinowych. Z jednej strony namalowa­
ny wizarunak Przenajświętszaj Rodziny, i  drugiej 
widnieją godła kowalskie, prz których stoi kowal w 
iuoanie. U góry, dokoła umieazczono napis: , 0  
jako piękna kompania, Jezua, Józef y Maria 1792*.

100-letnls rocznice. Onegdaj upłynęło lat 100 
od chwili przyjścia na świat człowieka, który wy­
warł nio mały wpływ na system kuracyjny i wsła 
wił swoje imię saatosowaniam po raz pierwszy me­
tody leczenia zimną wodą. Dnia 5 października 1799 
r. urodził aię w Gr&fenbergu na Ssląaku auatrjackim 
Wincenty P r i e a u n i t z

Po otrzymaniu bardzo średniego wykształcenia 
osiadł na roli w miajacu rodzinnem. Instyktownia, 
oaz żadnych uprzednich przygotowań specjalnych i 
atudjów PriesanitK zwrócił uwagę na zimną wodę i 
początkowo zalecił ją kilku chorym na próbę. Po 
otrzymaniu rezultatów zadowaluiającyeh. imię Priess- 
nitza stawało aię coraz gtoiniejnem, liczba zgłasza­
jących się o poradę wzrastali, tak, że już w roku 
1826 założył piarwazy w świacie zakład wodoleczni­
czy w Grafenbergn. Pierwszy ten zakład leczenia 
zimną wodą odrazu zyskał szerokie wzięcie i Priesa- 
nitz po siednru latach, w r. 1833, porzuca gospo­
darstwo d s  roli i c l i  owicie oddaje eię zakledowi, 
jako jago kierownik. Metoda jego wywołała nie ma­
tą sensację w medycynie ówczesnej. Znalazła wiała 
zwolenników i niechętnych. Zdania lekarzy ściarały 
się w specjalnych polarnikach, aż w końcu ayatem 
zwyczajnego rolnika uznano za jeden z ważnych 
ezynników leczniczych, który dziś znajduje azarokie 
zastoaowania w medycynie współczesnej.

Sok Z grzybów ma być doSKonalem antidotum 
przeciw jadowi wężowemu, tsk przynajmniej utrzy­
muje uczony dr, Phisalix, który w tym kierunku 
ronił wiele doświadczeń. Wyciągał on mianowicie 
zapomocą wody chlorformowej soli z szarapinionów 
i otrzymał materję, która przy ogrzaaiu jej do 120° 
G., przez minut 20 traciła moc trującą. Wstrzyknię­
ta wówczas śwince morskiej lub innemu zwierzęciu, 
czyniła je odpornemi na ukąszenie żmiji. Taki sana 
aautek okazywał aok z muahomora i innych grzy« 
bów trujących.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 7 październiku.

(fr.) Po okr niynie, ale oodzień, obniża aię 
kura rent i innych papierów łokaoyjnyoh. Renta wę-

gieraka, która przed naataniem okreau drożyzny pie­
niędzy, miała kura, dochodząoy do 100, dziś apadte 
ju t poniżej 94, ezekajmy jeszcze z tydzień, a spa­
dnie koniżej 93 i tak dalej. Naataly takia czasy, że 
stopa procentowa 4%  jeat dla Auatrji stanowczo 
za nisLa i jeżeli naaai nie zdecydują się na amisją 
wyżsj oprocantowanych papierów, to w ogóle wsielka. 
now emiaja będzie w Anatrji niemożliwa. Likwida. 
cja rachunków wrześniowych je n  już całkiem akeń 
czena, to tał znów zaczyna aię ruszać apekulaeja 
w walorach górniczysh. Dziś podiycono ją zna­
cznie z Berlina. Przed zamknięciem obrotów nada­
n ia  z Londynu depeiza, że Bank angielaki, który 
dopiero przed trzema dniami podwyższył stopę pro­
centową na A1/ , ,  dziś podwyższył ją ponownia na 
5 % . podziewają aię, że w obec tego Bank nia- 
miecki będsie zmuasony w najblżizyeh dniarb pod­
nieść swoją atepę procentową na 6 */, lub 7 %.

dnia 7 października 1899 r. 
i rOTKŁ śMPERM L ulice Trzeciego Mai? !. 3, pierwszo- 

fići“L kawiarnia i reaUaracja. Dr. M. Roseo- 
stock se Skałatu. Dr. 11. Taitalbaum z Brzażan. Dr. J. 
Schmetterling z Bielaka. Dr. J. Sehenker z Przemyślan. 
E. Thorn ze Stambułu. J. Kohn z Wiednia. J. Żeleń­
ski z Podgórza W. Grabianka z Podola. W. Makomaeki 
i  Krolestwr Pol. Z. Łastawiecki z Lipnik. K. Czecz z 
Bierzanowa. W. Strnazkiewicz z Wiednia. J. Wiesio­
łowski z Prelicza. L. KopfF z Kłaju. L. Brauna z Wy­
gody. J. Grebe z Canel.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Jenny Gross,
zuana, pięknością i talentem wyszczególniająca aię 
artretka, pisze :

.  W ODA DO UST K N S M IN U  jest isto­
tnie radswyesajnie erteśuiającą, uiywam jej 
chętnie t  mogę ją jak najgoręcej polectó.

FlM zkf 1 r i . ,  na d ło fo  w yaU rrzająca, do nabycia w aptakach, 
zn aczn ia jnych  drofrueijach i perfum erjach . Jen era ln a  rwpr*xantacj„. 
E. Skriwam, w  W iedniu  IX ., HtUlnerKaasa 8.

Soecjalicta chorób płuc i serca
Dr. Henryk Fraenkel

itneeska obecnie Rynek 25, ordynnje od goaz. 3 —5.

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .
kancelerja adwokata

Dr. Zygmunta Lilienfelda
znajduje r ę  obecnie 910 1—4

przy ulicy Sykstuskiej liczba 40.

Prziislen noj m\M wstrar
z ulicy Hetmańskiej 1. 6, na ulicę Kopernika 1. 4 naprze­
ciwko Wgo Mikolascha i wykonuję: plombowanie i 
rwanie bez bolu, aztuczne zęby sposobem wiedeńskim, 
p< zniżonej cenie, naprawę złamanych szczęk przyjmuję 
i pocztą, nadto leczę choroby jamy ustnej n a r , gar­

dła i tuza. 764 1—?
Instytnt otwarty przez cały dzień.

Dr. dentysta M. Wiktor.

Jako dobrą i pewną lokacje
polecamy: 1 1-?

4*/0 listy hlpeteozee aersaew 
•\i*/o listy tppdteozoe 
H '/o ilety hipoteczne prem|nwane 
4*/, Ilety Tmc. kredyt, zlenuklega 
4ł/**/« Hety Bukę krajewege 
4*,. Ilety Bankn krajewege 
5•/, ebllgaojs kemenrln Banka krajewege 
4"/, psźyozke krajewą 
4°/0 gal. abllgaoje preplaaoyjne I wszelkie 

reaty paśetwawr 
Nadto polecamy:

AtB|a gallo Tewarzystwa alektryozaega.
Papiery te sprzedaje I kupaje pe aajdekładnlejez m  knrele 

dzleanym.
KANTOR WYMIANY

o. k. eprz. gallo. aktyjaege Banjo hlpeteoznege.

Kancelaria dr. ALOJZEGO KRAUSA
adwokata krajowego i obrońcy w s ir  .wach karnych 
tu .duje się obecnie nad ..Kawiarnią wiedeń* 
«k ą” przy placu św. Ducha 1. 3 (Teatralna 111 na II. 
piętrze, wejś ie miedzy odw tchem wojskowym a ,Ka 
wiarnią wiedeńską* naprzeciw bramy głównej krajowej 

Dyrekcji akarbn. 839 1—3

„Flirt” „Kraj"
nijhtpszB tntki i bibnłki w książeczkach 

z papieru Gąssowskiego
wyrobu

■sj, W Ni«/no|ow8kiego
*śB8 I • V Wf Ir U W 0 W 1 8 .

Wszędzie do nabycia.
Rachunkowy

KAPITAŁ NA POKRYCIE
(rezerwy premij) 

dla wszystkich w Anwtkji zawartych 
ubezpieczeń wzrósł w roku 1896 o

Koron 440.000
i jest obecnie złożony w c. k. urzęazie płatniczym mi- 

Liste^stwa w wysokości

Koron 2,902.000
nominalnej wartości 4tf9 austr. złotej renty, która po 
kursie 121-65 dnia 31. grudnia 1897 roku reprezen­

tuje wartość wedle kursu

Koron 3,53i.266a20

.THE MUTUAL”
To w am  stwo ubezpieczeń na życie w Nowym Jorku 
Jeaeralna ajencja db Galicji wschodniej i Bukowiny:

Józef M enirochow icz
Lwów, uL SyZstusŁ , 10. 1306 1—3

Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie
i pływalnia

w  Zakładzie kąpielowym 
swa Anny

ulica Akademicka Liczba 10.

otw arte codziennie od godziny 6 
rano do 9  wieczorem; w niedziele 
i św ięta zakład o t w a r t y  t y l k o  

do godziny 3  popołudniu.

Łaźnia dla pań
od 13 września do 1-ęjo lipca,

każdego piątku od godz. 2—7 wieczorem.



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 8  października 1899 r.

Z  F »  V R Y Ż A
p o w r ó c i ł a

T o p o ln ick a
L w ów  Akademicka 3 I. piętro.

Fabr yka  d r u k a r ń ,  
stampiglij i czcionek

Ł Fried, Jos.CliQtiner
W  W i e d n i a

II. Taboretraese Nr. 80.
Firma najznaczn ejsza dla od- 
1” '■ 9 sprzedających. 1 —6 

Poszukiwani ajenci.
Cenniki na żądanie franco.

Celt i położenia tam y nadużyciom  niektórych restau ra to ró w , 
m am  zasz «yt podać do publicznej w iadom ości, że

Jp r -  PIWO OKOCIMSKIE
tprzedają nn szklanki tyłka naatępnjąoa Urny: 24 1 - ?

Naftała Taepfar, nL Trybunalska 12. 
Wajolaob Łapaozyśakl, Gródecka 79.
H. Makawekl, ni. Krasickich.
Jakób Agld, ÓL Krakowsk 26.
A. Adlor, plac Akademicki.
Jazet Ehrlloh, kawiarnia Teatralna. 
Adalf Brflafeld, ni. Janowska 7.
Ozlaa Garflankel, ul. Sykstuska.
J. Haadwarkor, plac Smolki.
Wllhaln Hallannn al. Kazimierzowska. 
Aatanl Harald, ul. Sykstuska 14.
Józef Jaakawaki, ul. Halicka.
Adalf Knuia, uL Skarbkowska 9. 
Angaat Kaatklewloz, nl. Wałowa 13. 
Władyaław Kazłowskl, uL Gródecka.
A. Kall, nl. Kopernika.
J. J. Laaabal, uL Słoneczna.
8. Laaal, Gródecka 64.
Jaa Lndwlg, oL Krakowska 1. 7.
Jakah Lawaanaok, nl. Trybunalska 4.
8. Zaokaroaa, nl. Leona Sapiehy. 
Jakóh Znokaraaan Zimorowicza 18. 
Leonard Żyazyiakl, ul. Zyblikiewicza. 
Kalplaakl Jaa, Pańska.
Pletrzyokl Eawnrd, Pańska.
Reich 8., Rynek.
Sahaplra 8 , Rynek.
Wnrzai J., p. Bernardyński.

J. Nawałenlnk, nl. Kopernika I. 4.
Karał Przybylokl, Teatralna 1. 13.
K. Paoeranz, Rynek 7.
Max Ratbberg, ul. Gródecka.
Aatanl Radzlńskl, restauracja kolejowa. 
Abrahnm Rathbarg, nl. Kazimierzowska. 
Oalaa Schwarzer, nl. Gródecka.
Heraaa Salzbarg, ulica Kołłątaja.
8ohalla Staff, ulica Sobieskiego.
8. Sobail, nl. Krasickich 1. 20.
D. Sannaoaaheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Jnn Stalmaohów, Chorąiczyzna 6.
Jaa Walny, nl. Czarnieckiego,
K. Wallach ul. Gródecka.
H. Zleaat, uL Kazimierzowska.
A. Wnng, Zyblikiewicza 42.
A. Ch. Walaaharg, ul. Gródecka.
I. Ch. Kralndinr, pl. Bemarnyńaki.
P. Buchholtz, ul. Szeptyckich.
I. Tenaahaua, nl. Jagiellońska.
Arncld Wllsola, Bstorego.
Bnam Heraaa Czarnieckiago.
Borfiaan Ad., Skarbkowska.
Drnnkor ElJ-az, Gródecka.
Frled Jakób, Rynek.
Handwerker Jnnnaz, pl. Smolki.
Keaalar Dawid, Pańska.
Wang Ad., Zyblikiewicza.

Główne zastępstw o i skład piw a beczkowego

u pp. Ozjasza Wlxla i Syna, ulica Bogusławskiego i. 12.
TalefoR Nr. 6.

Skład piw a flaszkowego u  p. W lesera, ul. Sykstuska 14. Telefon n r. 149. 
N a przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pism ach lwow­
skich nazw iska restau ra to rów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a  nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądow ej przeciwko sprze­
daży, a  nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądowej prze­

ciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką  okocimskiego.
JAN GOETZ, brow ar w Okocimie.

WINO GHINOWfi S E B M A L L O  Z ż l l a z i l
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brnna, 
radca dworu prof. Draaohen, prof. dr. radca dworu baron vnn 
Krafft-Ehlng, prof. dr. Mnntl, prof. dr. Rlttnr vnn Moaetla- 
Monrhnf, prof. dr. Nentter, prof. dr. Sol anta, prof. dr. Woln- 
teohnor, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Medale s r e b rn e 'Ł  w  Iy'kongres dla farmacji i chemji w Nonpoln 

1894- Włoska wystawa jeńerelna w Tnrynln 1898. 
Uniłnln -ilntn- Wystawy:Wenecja 1894; Klei 1894; Ameterdam 
MGG3I8 ZłOIG. 1894; Berlin 1896; P«ryil895; Kwebek 1897. 

Przeszło 900 św ia d e c tw  lekarskich. ~ V |
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

swego wybornego amnkn bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 309 1 - 1 6

Sprzedaje ale we wszystkloh apteknch we flaszkach po */, 
litra po zł. 1*20, I 1 litrze po zł. 2 20.

r ;

Apteka Serravallo, w  Tryeście.
Hurtowey dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

W* Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 . Z a ł o i o n 7 w  r .  1 8 4 8 .

C QOC
i podróże pc

’A  podróże całych ^  
towarzystw

i p idróze poszczególne
2 d n i w  pod róży ,

7 dni w  P aryżu .
Całkowite utrzymanie, 
wycieczki, wstępy 

etc. etc.

«  _ Zadatek 10 zł., reszta wedle
In fo rm acje  i p ro g ram y  udziela, bezp ła tn ie

L e w i Lud m erer we Lwnwte. Kiznierzowski 1.21.

Mam zaszczyt zawiadomić
Szanow ną P. T . PubUcznośr, ż? za r>-o wadziłem w m ojej re­
stauracji na życzenie moich P. T. gnśri

Piwo eksportowe
k tó ra  toLwowskiego T o ^ a rz y e t -a akcyjne*') brow arów , 

now a m arka  zyskołu sobie egom e uznanie.
Zapraszając Szanow ną P. T . Publiczność do przekona­

nia się o znakom itej jakości tego piw a, polecam  zarazem  ła ­
skaw ym  względom  m ^ją  restaurację, zaopatrzoną we wszelkie 
doborow e trunki i potraw y. 870 1— 2

S .  M t o f l
Restauracja pod „Słoniem"

ul. Sobieskiego 26.

Bez konkurencji I

Rotha Ekstrakt Gulaszu
najnowszy wynalazek)

jest jedynym środkiem do przyrządzenia 
wybornego

G U L A S Z U
0 pęknym kolorze, delikatnym smaku : soku 
a to szybko i wygodnie. Z wiera najlepsze
1 najczyściejsze ti azcze, właściwą ilość ko­
rzeni, zaczem odpadają K ażde dobre dodatki.

Nieoceniona dla każdego gospodarstwa,
898 1—9restauracyj, koszar i t. d.

C e n a :
1 tabliczka na 4 do 5 kilo mięsi 
1 mała tabliczka na 1 kilo mięsa 

C s n t r a ln y  s k ła d :

F. BERLYAK,lC , X i

40 ct.
10 ct.

Do nabycia we wszystkich handlach korzen­
nych i delikatesów.

Najmniejsza przesyłka na próbę złr. 2 
franco zn zaliczką.

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
P ap ie r c. k . uprzyw ilejow anej

fabryki tutek _  1
w Sassowie

istniejącej od roku 1865
p rz e ra b a

i  l i f t i  v  isiużeczM  i M i  cyiaretow
w yłącznie znana firm a

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
WE LWOWIE 188 1—38

Fabryka SASSO W SK A  w ysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za grauicę i w yrobam i swojenti zyskała rozgłos św iatow y.

Oryginalne papierosy Importowane x Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym  groszem , zasypując 
nas lichemi swojerni w yrobam i!

Nie bogaćm y ; agranicznych przem ysłow ców , kupujm y odtąd bibułki 
I tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, w yrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE.
Bibułki i tu tk i cygaretowe z papieru Sassowskiego. w yrobu 

S. Wierusz Nlemojowsklego są  do nabycia we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takow ych nie było, u p ra s /a  się odnieść
0 nie w prost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5
1 10 ct za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztok.

Stwarzam nową galęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu.

Sassów
Każda etykieta zaopatrzona jest firmą 8. W. Nleawjowtkl, oraz napisem 

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25

M n a na ubrania
czysto wełniane UZi'** po

"  dróży, kooe
na konie i wóz­
ki, oraz do na­

krycia łóżek, gotowe bundy da podróży — oraz

PŁÓTNA czysto imane HE bielizn^) it.p . poleca whsnego wyrobu
T o w a r z y s t w o  p r o d u k c y j n e  1 h a n d l o w e

w  Ł a ń c u c ie .
Próbki odwrotnie. ' W  321 1-6

W o a y  M i n e r a l n e  JŁłL Ó D Ł A  R Z Ą D O W E

CELESTIUS 
GRAHDE-GRILtE, HOPITAL

Zwracać uwagę, należy na oznaczenie źródła. J

t e
L i n i a  H o l a u d j a - A m e r y k a

Kurs | arowoów raz do dwa razy w tygodniu 1401 1—? 
r R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  

Biuro knjut: w WIEDNIU, I. Kolowratrlog 10.
Biuro międ^ypokładu: w Wltdnlu, IV. Weyrlngergnt8e 7 A.

I. Kajntn. i II. Kajuta,
od 1 Kwlotnla do 31. Paidz. Bk. 290 -400-) od 1. Sierpnia do 1S. Paldzlornika nk. 200
od 1. Listopada do 31. maroa nk. 230 —320 ] od 16. Paldzlornika do 31. Llpoa IU. 180

■] Stooownla do pololon'a l wlothojol kajutv, oraz szybkodol I oleganojl parowo.

A N TO N I KAFKA
przedtem A. KOŻELOUŻEK

F a b r y k a  Kapeluszy
Poleca i.a sezon jesienny Kapelusze 

własmgo wyrobu trwnie i eleganckie, 
jakoteż z fabryki E. Habiya w Wiedniu 
w najmodniejszych kolorach i fasonach

po najtańszych cenachh.
Buty, i zapki do polo ania i podróży. 

890 Ghapeu-Claąie 1—2
i najle sze Kalosze rosyjskie.

w Pasażu 
H ausm ana
W tym tygodniu

do widz>nia
Na ogólne żądanie

Rennes sjFawa D ń jto l
925 Wstęp 10 centów. i - i

H A N D E L

JANA RIEDLA
l - ? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2 . - ,  2.25, 2.50 i 3. 
Kaszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zł. 2'50 i 2-75.
Koszule nocne po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Kaszule dla ohłapaków po zł. 1-40 
i 1-60.

Pełkeezalkl z kołnierzykami 50 ct.,
bez rolcierzy 35 ct.

KALESOSTY
po ct. W), zł. 1-05,1-15,1-45,1-65,1-80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierza tuzin po zl. 2-40 i 2-80 
Mnnklety tuzin po zł. 4 i 4-80.
Chuiłk płócienne, tnzln zł. 2-t0.

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, PONCZOnHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w wjwlękozya wyborze.

Oryginalne praf. dra Jigern wyroby 
pa oenaoh fabrycznych z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go sdic-wia, łatwo się przeziębiających.

1
I

a &3  Wgna a p
-  EJ-

Koszule 
Kaftaniki 
Kalesony i majtki
Skarpć.kS i pońozeohy 
Ogrzewacie un io łą d u  
Kamasze s 3. ą*
Kamlzcik! męsaio włóczkowe z ręta-

wawi po zł. 5, 6 i  7.
Zamówienia 2 prowincji wykonują

oin ea,;-U.-ranniei.
Na ii«zr»Ś4awo ocnaJU.

pDo ncjomlni® j ie ljp o f ania nst i zębów:
—  Specyficzne ■ l .  u . IR. rdUulu,  Głów. skład rozsył.: w Wiedniu I., Baaernmarkt3

i i r \ i T * o  n a \ / r \ i  rv  r \ r \  , ,O T  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfumerjach. DraTn- 
I n l  I A S  M Y  J f l )  I ) l I S  bera Puritas szczot, do zęb w 3 g a l .  Tamże jest też do nabycia: 0. I k.

uprz. Encnlyptus esencja do u8t Pr. C. M. Fabera.

KLYTHIA D L A  U T R Z Y M A N I A  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E P Y
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  h a l o w y i  s a l o n o w y

hlały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—t

PP. J. J. POHLA, C. K. PR O FESO R A  W E WIEDNIU
Cena puszki zł. 1‘10.

Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 

pieniędzy.

Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Hottlieba Tausslg,
C. k. Nndwarnega dostawcy I fnhrykantn delikatnych mydeł toalotowych.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, 1. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwawle u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 

czyńskiegc i Oborskiego, H. Grńnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyślu' M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, periumerjach i droguerjach.

OOOOOOOOOOOG
KSIĘGARNIA

Dr. Wł. Miłkowskiego
w  K r a k o w i e

poleca dzieła naukov e pedagoga
REUSSNERA p. t. :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do 

bardzo p ędkEego a gruntownego

Nauczania się J ę z y t d w  o b c y c h

Samouczek

bez nauc yoiela, 
z objaśnieniem Wymowy i z Kluczem 

na końcu każdego dzieła:
Polsko-Niemiecki k u r s  
wstępny (Elementarz) po 

15, 30, 52 ct i kurs I. 90 c t.; kurs II.
230 ;  komplet (oba : ursy) 3 i.. 

Onmaim-rnlr Polsko-Francuski kurs I. 
oSmOUCZcK 180; kurs H 4 80; -  

Gramatyka Polakc-Franouika U80.

Samouczek K t r & T  S  - i
921 komplet 2-60. 1—7

Do nabycia we wszystf icii tauęgaroiacli.

Olbrzymi album kart pocztowych
rozsyła wszędzie z powodu niezwykłego 
zapasu za pobraniem 40 kr. także w mar­
kach pocztowych d o m  e k s p e d y t o w y  
A l b e r t a  F l e l g z u u a n a  w Wiedniu 
I. Franz Josef Quai 27. Jako dodatek 
bezpłatny lu  sztuk bardzo pięknych kart 

pocztowych z widokami i cennik.
10-1 o i n

t i r  T O t o i a r e y
do szkół średnich lub realnych

otworzył dnia 15. września br.
nauczyciel 914 1 - 2

Mikołaj Budzanowski
Przyjmowani są uczniowie publiczni i 

prywatyści.
Nduka podzielona na dwa oddziały, od­
bywa się pod kierownictwem rutynowa­

nych pedagogów.
Warrnki bardzo przystępne. 

Informacyj udziela kierownik :
Mikołaj Budzanowski Rynek 7

od godziny 12—2.

£ p O O Q K 2 0 C < X X )C O łO łC X 3 IO O O O O IO IO IO IO k  
H  Barchany kolorowe i biało w wielkim wyborze

poleca najtaniej

A N T O N I  G U D I t N SK M lI  i t t i l l  a f l l l l  i  I t i l i n )  M W
L w ó w  p iać  M arjack i 4 (Hotel Enropejsti).

908 1 -1 2  I C  P r ó b k i  f r a n c o .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

M a g a zyn  Mod IR IS
O O O J

909 1 - 1poleca na sezon
KAPEI.USZE DAMSKIE

n l l c a  J n g le l lu U M k a  1. 7  I .  p i ę t r a  (róg ul. Trzeciego Maja).
• o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i

Zdumiewająco tanio I
195 sz tu k  ty lk o  za  1*75

1 wspaniały, pozlucai y zegarek z 3 1 gwar. z eleganckim łańcuszkiem gol- 
dynowym, łudząco podobny do zlotege, 1 garnitur spinik do koszuli i manszetów, 
ze złota double, z patentowanym zamkiem, 1 papierośnica, 1 cygarniczka, 1 bardzo 
elegancka broszka, nowość paryska, 1 szpilka do krawatki z imitacją brylantu, 1 pa­
ra kolczyków z imitacją bryl; ntu, bardzo łudzące podobieństwo, 1 piękny pier­
ścionek m ęsk, pozłacany z kamieniem (także dla pań toso\vny), 1 notatka, 1 pu­
dełko na zapałki (z metal i), 1 lusterko kieszonkowe z etu , 1 paryska szczoteczka 
do zębów, 3 sztuki bardzo ważnego przedmio u, potrzebnego dla pań i panów, 
22 sztuk angielskich przedmiotów do korespondencji, 1 bardzo ważny przedmiot do 
użytku i 153 p zedmiotów, jakich używają gospodynie domów.

Wszystkie ta 1 5  sztuk przedmiotów do użycia, wraz z zegarkiem, są do na­
bycia za pobraniem (jak dł go zapas starczy) w .składzie szwajcarskich zegarków*

F. Windjscha w Krakowie fa'nhrpt6/viwy
N. B .: Jeżeli się nie pod ba, pieniądze się zwraca. 1—1

koło Stanisławowa
poczta i st icja koleje -.a w miejscu, ma 
na sprzed-tż p a r ę  k e n l  zaprzęgowych, 
szpaia i gniadego w piątym roku miary 
165 i 166 centymetrów, za cenę 500 zł., 
także lekkiego k o n i a  - n r le r ic h o -  
w e g o  miary 155 centymetrów zupełnie 
ujeżdżonego, maści gniadej, w piątym 

roku za 15) złr. 912 l- l

Najnowsze 
maszyny do praso- 
wanln I oładzenla.wanla I gładzenia, 

wyźymaozkl
do

dostarcza 
odznac/.on

medalami

bielizny, magle,
najle, sze

fabryka m aszyn do 
pran ia

WENDELIN PIETSCH, w Relohenbergu.
Urządzenia całych pralni

Pierwszorzędne towarzystwo
asekuracyjne

&■ poszukuje zdolnych agentów
tu i na prowincji.

Oferty pod lit R. przyjmnje z grzeczności 
Gł. AJenoJn Dzienników I Pgłoizei

w K R A K O W I E  Plac Merjackt 1. 2.

1 - ? T Y L K O 16

,  W RESTAURACJI
5AFTTJŁY TOEPFERA

ulica Trybunalska I. 12, dom właony,

15 ot.

3 :

moiaa dmtaó eodzlennlo o godzinie 
M F  gorąoa śniadanie w g '  

CENNI K:
Plooztć wieprzowa z kapustą 
S'ekane płuoka
Flaczki ......................................
Nćiku olelęor z chrzanem 
Kiełbaska z ohrzanom .
K a w io r ................................................. 15
Dblad w aboymenclo . . 4 0

Wszelkie napił-1 w najlcpszyoh gatnnkaoh 
po cena h najnmlarkowaćszyoh; dla pewnoćol, 
źe pochodzą z moje; restauracji, daję odblor- 
oom znaczki. Najlepsze WINA po oenaoh na]- 
tanszyoh, począwszy ad 40 ot. litr.

Z wysoklcm powołaniom
N a f t u ł a  T o e p f e r .

6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania.

C

' I f p fS 0 A-Jif V

na 50

Od lat 45 w użyciu w bardzo wielu s ta jn ia c h  pKy braku ocbotyda żeru, złe. 
trawieniu, do poprawy mleka I wydatnoócl podoju u krów.

Cena 1 pudelka 70 ct., pół pudełka 36 ct.
I k w iz d y  p o k a r n p  w z m a c n i a j ą c y  

dla koni I bydła rogatego. Cena p u d e ł k a  na 5 porcyj 30 ct., skrzynk
porcyj 3 zł.

dJO.tyu.y M  *  E S M r t a r t E S  * ,  O S  r- UO.

dj,W. środek jako d o * ”k d o ^ W ^  »!“ ■ k“ I ,k . k“ - P*” 1 ltd'
J l  pudełko 50 ct.

K w i z d y  m a ś ć  n «  k o p y t a
dla ochrony popękauych i łamliwych kopyt, 1 puszka z 400 gr. zł. . -

K w i z d y  k i l  d o  k o p y t  
sztuczny róg kopytowy. Lena. 1 laski 80 ct.

K w i z d y  m y d ł o  d o  m y c i a  53 b 1 - ?
dln zwierzał domowych. — 1 sztP ^ °  ct- 

K w i z d j  m y d ł o  d o  s i o d e ł
do czyszczenia i konserwowania siode' i uPr̂ ^Y- na Pn8Z 1

K w i z d y  . R a t t e n t o d
nietrujące (zabójcze dla szczurów i myszy) 1 »nka 50 (:t.
Skład główny : Franciszefl Jan Kwizda

„  i k. a u s t r i ę g ,

: Dr. Kaziaiąr? Outanmki - Barartiki. Wtośddilff i wydawcy: Dr. K. Ostaazawski-Baradski, A. Milski i Sp. Z drukarni M. Sduutta i Sp. f d  zarządw St. Piatrawakiaga,

02222412


